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Iwestya w i p ń i  p r l a i n M ,
Lwów 25 maja.

Zwraoaliśmy niejednokrotnie uwagę, iś 
pojednanie ozesko-niemieokie nie utyka tylko 
ii* sprawie językowej, ale, że główną prze­
szkodę tego stanowi dążenie Niemoów do 
rozbioia prawicy. Za oenę rozbioia prawioy 
gotowi by byli dopiero Nieinoy poozynió u- 
stąpatwa na rzeoz Cieohów. Przed kilku dnia­
mi wypowiedziała to niemal że całkiem jasno 
N- Presse — a dzid znowu Pester Llyod 
obszerniej tę rzeoz omawia:

Kwestya obstrnkoyjna—pisze Pester Lloyd 
— stała się kwestyą większości i tym sposo­
bem jeszcze się tylko bardziej powikłała. An­
tagonizm liberalnyoh niemieokioh stronnictw 
do dotyohozasowej prawioy w radzie państwa 
nie jest świeżej daty i nie wypłynął z sa- 
myoh tylko parlamentarnych pobudek.

Antagonizm ton zrodził się równoozednie 
z tzw. „żelaznym pierdoleniem* stronniotw 
autonomistyoznyoh a opiera się na tein prze­
konania, że byłoby polityoznym nonsensem 
pozwolić na to, aby większość autonomisty- 
ozna występuj ąoa na tle słowiańskiem, a ma- 
j%oa za uobą tylko siłę liozby, pod względem 
*** ekonomicznym i oywilizaoyjnym po wię­
kszej ozędoi zaoofana, opanowała i Niemoów, 
w oywilizaoyi i zamożnodoi przodująoyoh i 
Anstryę, która ostateoznie jest niemieoką tak 
z P°ohodaenia, jak i z oałyoh swy oh dziejów. 
Dlatego zawsze i wszędzie lewioa za najwyż- 
s*e swoje zadanie uważa rozbioie prawioy.

Prawioa ta od czasów Badeniego stała 
Slę niezdolną do ozynu parlamentarnego t. j. 
wewnętrznie się psuć zaozęła, (niezdolną się 
stała, skutkiem obstrnkoyi niemieokiej) a te­
raz obstrukoya ozeska zaczęła łamać nawet 
zewnętrzne jej obręcze. Lewioa niemieoką 
nie ma oohoty dopomagać do tego, aby za 
jej pleoyma, ale na jej koszt, większość pra­
wioy na nowo się skupiła i odżyła.

Nie można — powiada dalej Poster 
Lloyd — lewioy brać za złe dążenia do rozbi­
oia większości, bo ono wynika z zasad taktyki 
partyjnej — tylko niestety w żyoiu parła* 
mentarnem i w kwestyi większości nie może 
istnieć żadno vacuum zwłaszcza wtedy, kiedy 
rząd przedkłada parlamentowi projekty wa­
żnych, doniosłyoh ustaw i kiedy rząd ozeka 
na zatwierdzenie przez radę państwa oałej u- 
gody z Węgrami. Łatwo to powiedzieć „roz- 
bioie większodoi* tylko trzeba zamiast obe- 
onej stworzyć jakąś inną większość.

Jakąż tedy? — Tego pytania nikt nie 
rozwiąże w tym stanie rzeozy jak obeony. 
O nowem wydaniu koalioyi takiej, jak za 
Windisohgraetza i Flenera nikt absolutnie nie 
ohoe słyszeć. Za świeże są jeszcze wspomnie­
nia tyoh smutnyoh doświadozeń, jakie wów- 
ozas poczynione, aby dziś je ponawiać a zre­

sztą na pierwszy nawet rzut oka wydaje się 
niemożliwą taka kombinaoya, w której by 
mieli się z sobą wiązać np. niemieooy ludowcy 
z matadorami autonomistycznej ewangelii 
albo z alpejskimi klery kałami.

Niemożliwą do wykonania okazuje się 
też próba stworzenia czysto konaerwatywnej 
większośoi w ten sposób np. żeby z Polakami 
i katoliokimi lndcwoami niemieokimi połą­
czyły się umiarkowane pod wzglądem naro­
dowym frakoye lewioy, dajmy na to tzw. 
wiernokonstytuoyjna szlaohta niemiecka i an- 
tysemioi. Stało się to rzeozą niemożliwą od 
proklamaoyi solidarności niemieokiej i  pro­
gramu ze Świąt Zielony oh, które jedną obrę­
czą śoisnęły wszystkie ozęśoi lewioy, obręozy 
zaś tej zdjąć nie będzie można dopóty, do­
póki trwa walka naiodowa.

Na nowo i rozumnie a w sposób taki, 
aby polityozne zdobyć znaozenie i Anstryę 
uratować będą się mogły stronnictwa rady 
państwa ugrupować jedynie tylko po doko- 
nanem porozumienia się Niemoów z Czeoha- 
mi. Walka dwóoh tyoh narodów niszczj pań­
stwo i rozbija parlament i dopiero wtedy gdy 
walka się skońozy, a nastanie zawieszenie 
broni, które wystarozy, jeżeli tylko modus *»- 
vendi w Czechach i na Morawie zaprowadzony 
będzie, ukaże się silny fundament, na którym 
stronniotwa rady państwa na nowo się będą 
mogły ugrupować.

I w tern właśnie leży oała waga tego 
politycznego grzeohn, jaki popełniają i Niem- 
oy i Czesi, niezałatwiająo swoich sporów na- 
rodowyoh jakąś ugodą, dla obu stron możliwą 
do przyj ęoia.

Ioh kłótnia jest wedle Pester Lloydu ki­
tem, spajająoym dzisiejszą większość, która 
istotnie nie posunęła naprzód Austryi w po­
lityoznym rozwoju, bo w niej mają przewa­
gę feudalne i klerykalne tendenoye i żelazną 
pięśoią tłumią wolnomyślne (może raczej ra- 
dykalno-sooyalist-yozne ?) elementy czeskie i 
polskie. Zgoda tylko Niemców' z Czechami 
mogłaby zbliżyć do siebie postępowe elemen­
ty z prawioy i lewioy i wytworzyć z nioh 
ognisko wszystkioh dążeń, skierowanyoh ku 
zakońozeniu stagnaoyi w państwie na polu 
polityoznem i ekonomioznem.

Powiadają dzisiaj, że jeżeli się stronni 
otwom prawioy nie uda podozas obecnej par­
lamentarnej pauzy odwieść Czeohów od ob- 
strukoyi, to wszystkie parlamentarne elemen­
ty antyobstrukoyonistyozne zespolą się w oe- 
lu złamania abstrukoyi. Być może, że taki 
sojusz ad hoc nastąpi i prawdopodobną jest 
rzeozą, że swój oeł osiągnie, ale—końozy Pester 
Lloyd—zaraz powiedzieć należy, że tym sposo­
bem nie zostanie rozwiązaną kwestya wię- 
kszośoi. Kwestya ta jeszoze po złamaniu ob­
strukcji pozostanie niezalatwioną, a dopóki 
rozwiązaną nie zostanie, dopóty stosunki par­
lamentarne nie będą zdrowymi.

t a  ks. W n i k a  bawarskiego.
Lwów 25 maja.

Ks. Ludwik bawarski, przyszły następoa 
tronu, słynie szeroko jako znakomity gospo 
darz ziemiański a ocenia oraz w pełni wa­
żność przemysłu, nie upatruje antagonizmu 
między rolnictwem a przemysłem, ale ow­
szem żąda, aby oba te ozynniki szły ręka w 
rękę i jak największej liczbie ludnośoi wy­
tworzyły moiliwpśó bytu ludzkiego. Przema­
wia on nieraz na publioznyoh eebraniaoh 
nadzwyoaaj rozsądnie i z głęboką znajomo- 
śoią rzeozy. Tymi dniami zaś przybył na 
walne zgromadzenie towarzystwa dla podnie­
sienia żeglugi rzecznej i kanałowej w Bawa- 
ryi. Mowa, jaką tam miał, zwróoiła powszeoh- 
ną uwagę a w Berlinie wywołała niebywałe 
rozdrażnienie.

Podniósłszy, że przemysł niemieoki za- 
pomocą oeł otrzymał taką ogromną oohronę, 
iż jej teraz już nie potrzebuje, występująo 
pomyślnie do konkursnoyi na oałym świeoie 
— dodał książę — iż ozas, aby też poczęto 
się opiekować rolniotwem i przeszedł do sto­
sunków bawarskioh, mianowioie zaś do po­
trzeby wodnyoh dróg w Bawaryi:

„Bawarya nie tworzy odrębnego, zam­
kniętego obszaru ekonoipioznego; my jesteś­
my, ozęśoią wielkiego ekonomioznego obszaru 
Bzeszy niemieokiej. Jeżeli w tyle pozostanie­
my, to nie możemy bronić się oł&mi i innemi 
rzeczami, ale będziemy musieli toczyć oięiką 
a ostateoznie daremną walkę z innemi ozę- 
śoiami Bzeszy. Gały zachód Niemieo przyty­
ka do dróg wodnyoh Benem w górę aż do 
Sztrasburga, oała półnoo przytyka do wiel- 
kioh rzek: do Wezery, Łaby, Odry i Wisły. 
Cała Rzesza posiada drogi wodne, za któryoh 
pomocą styka się pomiędzy sobą i z morzem, 
tylko główna ozęśó Bawaryi wsohodniej (za* 
ohodnia, odrębna, Pąlatynat przytyka do Be­
na) żadnej nie posiada konwnikaayi wodnej, 
więo też jesteśmy, a zwłaszcza nasz przemysł 
w nierównie trudniejssem położeniu niż inne 
państwa Bzeszy.

Dziwią się, że Niemoy południowe a spe- 
oyLinie Bawarya mało się interesują morzem 
i zamorskimi zapędami Niemiec, a zwłaszoza 
flotą. A to rzeoz prosta. My w Bawaryi nie 
mamy żadnej komunikaoyi z morzem, a prze- 
oie ohoemy jej i dążymy do niej, mianowi­
oie zaś to nasze towarzystwo. Choemy drogi 
wodnej, któraby przeciągająo oałą Bawaryę 
z Północnem morzem nas połąozyła.

Obecnie posiadamy w Bawaryi południo­
wej tylko Dunaj. Bzeka to piękna, ale nie­
stety uohodzi do morsa, które jest raozej je­
ziorem, a nadto panują na niej oboe towarzy­
stwa żeglnżne, subwenoyonowane przez swoje 
rządy. I my posiadamy własne towarzystwo 
żeglugi dunajowej, dobrze kierowane, posiada-

jąoe wyborny materyał, ale oiągle waloząoe 
z kłopotami, bo nie mające “nbwenoyi.

A wszakżsż to nie epeoyfioznie bawarski 
interes, tylko ogólno-niemiecki. Czemuż nie 
ma otrzymać subwenoyi jedyne należąoe do 
Niemieo towarzystwo żeglugi na Dunaju ? Nie­
mieckie towarzystwa żegluine, parowo® pocz­
towe pobierają od Bzeszy znaozne subwen- 
oye, uohwala się dla nioh oiągle nowe sumy, 
tylko dla towarzystwa żeglużnego bawarskiego 
nic się nie ozy ni! Nie pojmuję, dlaczego, skoro 
należymy do Rzeszy niemieckiej, nie posiadamy 
tych samych praw i przywilejów, co oni w Niem­
czech północnych?

Zarzuoają nam, że my tu w Bawaryi nie 
dość mniemy oceniać korzyśoi, jakie odnosimy 
z Bzeszy niemieokiej.

Moi panowie! Przedewszystkiem zastrze­
gam Bawaryę przed zarzutem, ii to jakowaś ła­
ska, ie do Bzeszy należymy. Bzesza bowiem 
zlutowana została tak dobrze krwią bawar­
ską, jak i krwią każdego innego państwa nie­
mieckiego — więo też nie ohoemy, aby nas 
uważano za braci pośrednich, ale za braoi w oa­
łej pełni. A jako stanęliśmy i stajemy przy 
Bzeszy, tak też żądamy, aby Bzesza o nasze 
speoyalne bawarskie interesa niemniej dbała, 
jak o interesa ziem przytykaj ąoyoh do wiel­
kich rzek, które do Bałtyku i Półnoonego 
morza wpadaj ą. A jeżeli to się stanie, to nietyl- 
ko w interesie bowarskim, ale w interesie całej 
Rzeszy działać będziemy.“

Uderza w tej mowie przyszłego następ- 
oy tronu bawarskiego nie tyle raoya, jak 
nadzwyozaj ostry, niemal groźny ton jej, a 
z którego z pewnośoią przemawia uozuoie 
nieskończenie przeważnej ozęśoi ludnośoi Nie­
mieo południowych. Ks. Ludwik zresztą już 
nieraz oponował przeciw prusaoyzmowi. I tak 
w Moskwie bawiąo z towarzystwem niemie- 
okiem, gdy na bankiecie konzul niemieoki 
z fumą podniósł, jak to niemieooy dynaśoi 
ohodzą w świcie ks. Henryka pruskiego (bra­
ta cesarza), ks. Ludwik sierdziśoie zgro mił 
to zapatrywanie Prusaka.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 25 maja.

Projekt a u a t r o - w ę g i e r s k o - b u ł -  
g a r s k i e j  k o n w e n o y i k o n z u l a r n e j  
(oo do praw konzulatów) został już w zasa­
dzie obustronnie przyjęty. Teraz przybędą 
dó Wiednia delegaoi bułgarscy dla ustano­
wienia szozegółów. Konwenoya ta posłuży za 
wzór do odnośnej konwenoyi z innemi pań­
stwami.

Cesarz W i l h e l m  pragnął z oesarzewi- 
ozem przybyć do Wiednia na 70 urodziny 
cesarza F r a n o i s z k a  J ó z e f a ,  który je­
dnak postanowił dzień ten spędzić śoiśle w 
kole rodziny, zaczem rewizyta niemiecka od 
łożoną została.

Uwaga polityków coraz bardziej zwraoa 
się ku M a r o k u. Według doniesień angiel­
skich opróoz niepokojów w okręgu Tafiletu 
na kresach Sahary, gdzie zapowiedsiano woj­
nę świętą tak przeoiw giaurom Francuzom 
jak i przeoiw sułtanowi, który nie umie po­
skromić nienawistnych giaurów ma po ago­
nie wielkiego wezyra wszędy panować epo- 
kój. Sułtan objął ster rządów w swoje rąoa. 
Oddział wojska otoozył mieszkanie nlebe- 
szozyka, aby rodzina jego nie wyniosła na­
gromadzonych w niem skarbów; jeden pokó 
ma byó pełen klejnotów.

W pogrzebie wezyra uczestniczyli po­
słowie włoski i franouski. W kraju panuje 
radość, bo rządy wezyra były poprostu ra­
bunkiem — powiadają Anglioy — a jak mm 
znowu dodają, dlatego, że wezyr umiał u- 
króoió swawolę plemion, pewien ład zaprowa­
dził w kraju, bunty tłumił.

Tymoz&aBm F r a n o u z i  dalej posuwają 
się na brzegach S ihary.  W ozasie od 18 do 
21 bm. sajęła kolumna Menestrela główne 
punkty o az y  Gurara.

P a r l a m e n t  h o l e n d e r s k i  uchwalił 
kredyt na n o we  karabi ny .

Niedawno temu kilku A l b a ń o z y k ó w  
odwidziło księcia c z a r n o g ó r s k i e g o ,  któ­
ry bawiąo w Podgorioy kilku starszyah z 
plemion Gruda i Hofli przyjął i bronią uda­
rowa!. Zaniepokoiło to innych Albańozyków, 
którzy też udali się do generalnego guberna­
tora Albanii z prośbą, aby kazał zbadać tan 
podejrzany wypadek, jakoż Kiarim basza, 
sam Albańoayk z rodu, zarządził dochodzenia.

Naprawa obyczajów.
Uohwalony przez parlament niemieoki 

wniosek posła Hompeseha w miejsoe głośnej 
„lex Heinze", postanawia zmianę niektórych 
paragrafów ustawy karnej. Trzy paragrafy 
nakładają ostre kary za stręozyoieistwo do 
nierządu, trzy zaś następne, mające na oelu 
niegorszenie za pomooą pism, druku i obranów 
tak opiewają:

„Karze więzienia aż do 1 roku i pienięż­
nej aż do 1000 marek lub jednej z tyoh 
dwóoh kar podlega, który

1. niemoralne pisma, obraay lub soeny 
wystawia na sprzedaż, sprzedaje, rozdziela, 
na miejsoaoh przystępnych dla pubłioznośoi 
wystawia, przylepia lub w inny sposób roa- 
szerza, w oelu rozszerzenia wykonuje lub w 
tym samym oelu ma w zapasie, anonsuje lub 
zaleoa;

2. niemoralne pisma, obrazy lub aóauy 
za wynagrodzeniem oddaje lub podsuwa oso­
bom niżej lat 16;

8. przedmioty, przeznaczone do niemo­
ralnego użytku na miejscach przystępnyoh 
pubłioznośoi wystawia lub takie przedmioty 
pubłioznośoi anonsuje lub zaleoa;

Wierna.
(Dokońozenie).

Pod lóummaragua przyszło nareszoie do 
szukanego długo spotkania. Za podstawę 
działania obrał Jose jeden z tyoh ufortyfiko­
wanych posterunków, zbudowanyoh na szozy- 
taoh wzgórz, zkąd panują nad wielu dolina­
mi. Gerylasi Josego, fanatyozni i silni, śmiało 
rozpoozęli walkę. Byliby mogli zwyciężyć, 
gdyby lok wódz, wyląoznie zajęty myślą do­
stania Juana w swoje ręce, lepiej ioh był 
prowadził. Tą namiętność sprawiła, że obybił 
i jawnego oelu, pobioia wojsk koustytueyj- 
uyob i oelu ukrytego, ugodzenia iok wodza. 
Stracił połowę swego oddziału; reszta się 
rozpierzohła, ranna prawie bez wyjątku. On 
sam otrzymał postrzał w rękę i pohnięoie 
bagnetem w udo. Z trudnośoią zebrał około 
dwudziestu, ludzi i wyozerpany zawlókł się
do zameczku.

Nazajutrz Juan. wziął zameczek sztor­
mem. Z jego obrońoów pozostało zaledwie 
pięoiu albo sześciu żywyoh, a i oi, jako ujęoi 
a bronią w ręku buntownioy, zostili rozstrze­
lani; atoli ani między poległymi, ani roz­
strzelanymi nie było Josego Milagro.

Leżał on ciężko ranny w głębokiej kry- 
poie pod zameozkiem, dokąd go towarzysze w 
ostatniej ohwili zanieśli*

Tam to, wiedziona przeozuoiem, odszuka- 
ła go Gaohuoha i pielęgnowała ozas dłuższy, 
nie budząp podejrzenia. Gdy udo podgojfo mu

się trochę i ohooiaź jedną zaledwie władał 
ręką, Jose prosił Gaohuohy, żeby mu poiwo- 
lila uoieo, jeżeli nie ohoe, żeby się sam wy­
dał w ręce Juana.

— Oh! nie, przenigdy! Juan jest nie­
wolnikiem otrzymanych rozkazów, a rozkaz 
jest wyraźny nia dawać pardonu żadnemu 
powstańcowi.

Jose uśmieohnął się złowrogo, pomyśla­
wszy, że ohętnie oddałby żyoie, do którego 
już zresztą nie przywiązywał wielkiej wagi, 
byleby Juana jako wykonawoę srogiego roz­
kazu uozynić wstrętnym w oozaoh Gachuohy.

Ona odgadła jego myśl i zadrżała.
— Z tego nic aie będzie I — rzekła ■ si * 

łą. — Wolałabym raozej własną zabió cię 
ręką!

Ostateoznie przyniosła mu stary mundur 
żołnierski, na głowę założyła mu bandaż, któ­
ry osłaniająo ozęśó twarzy, ozynił go trudnym 
do poznania, następnie w biały dzień, aby 
nie wzbudzić podejrzenia kiedy żołnierze i mąt 
odpoozyweli nieco po trudaoh, sama wyprowa­
dziła go z kryjówki, oprowadziła dokoła ze- 
meozku, tak jak oprowadzała inny oh ranny oh, 
spokojnie, powolutku.

Jose, który znał doskonale miejscowość, 
w upatrzonym punkoie udał, że się pośliznął 
i stoczył się po poohyłośoi, u stóp której rosła 
bujna trawa i wiła się ścieżka wiodąoa na 
równinę.

Ale podozas gdy się staozał, ozapka mu 
8padła, bandaż się rozwiązał i twarz się od­
słoniła.

Gaohuoha przelękła się, żeby go nie po- 
znano i uspokoiła się dopiero nieoo. gdy go

ujrzała uoiekająeego w znaoznej już odle- 
glośoi:

Wtem uagle tuż obok niej zagrzmiał 
wystrzał i szyldwaoh krzyknął:

— To milagro, senora! Pani się niozego 
nie domyślała, a to Milagro! Łotr przebrał się 
za żołnierza konstytuoyjnego I

Oh! ten strzałI... Gaohuohy zdało się, że 
ją samą w pierś ugodził.

Odetchnęła dopiero, gdy daleko, na za- 
kręoie drogi, ujrzała swege krewnego i przy- 
jaoiela kłusującego na mole pochwyconym na 
łące.

Wtedy wróoiła do domu uspokojona. 
Pi ieoleż ten biedny chłopiec przez nią rzucił 
się w te niebezpieczne awantury. Ona teraz 
uratowała mu żyoie, a i mężowi, którego tak 
uwielbia, oszozędziła strasznej konieoznośoi 
wykonania krwawego rozkazu. Więo wszystko 
dobrze się złożyło.

ni.

— Jose Milagro był tutaj; dzięki tobie 
ukrywał się przez dziesięć dni; dzięki tobie 
udekł nareszoie 1

Słowa te kapitana brzmiały jak srogi 
wyrzut; twarz jego miała wyraz groiay.

Pani de la Póna nie zmięszała się woale, 
pooóż miała udawać teraz, kiedy ooalenia 
zbiega była pewna; dlaozego miała wypierać 
się tego, co spełniła jako obowiązek.

Z jasnem spojrzeniem i z uśmiechem na 
ustach przyaaała się do tego oo zrobiła, uspra­
wiedliwiając zarazem swój postępek.

— Oo byłbyś zrobił Juanie, gdybyś go 
był odkrył?

— Moim obowiązkiem było kazaó go roz­
strzelać.]

— A moim obowiązkiem było ooalió go.
— To buntownik!
— To zwyoięźony, ranny,
— Dopowiedz już resztę: to koohanek!
— Aoh! — zawołała, prostując się du­

mnie pod tą obelgą. — Ty to mówisz? Czyś 
zmysły postradał?

— Jose Milagro! aoh! aoh I to mój po­
przednik, który oię kochał, który oię kocha 
jeszoze, który ohwyoił za broń jedynie dla­
tego, żeby mnie zabić niby legalnie i jeszoze 
odegrać rolę bohatera. 1 takiego to ozłowieka 
moja żona przeohowuje, ukrywa i pomaga mu 
do uoieozki, a w dodatku, wobeo tego wszy­
stkiego, uważa się za kobietę nienaganną!

— Tak jest! Ojoiee jego wyohował 
linie, sierotę; spłaciłam swój dług. Miłość 
jego dla mnie nie ozyni oi krzywdy, podozas 
gdy miłość moja dla oiebie oiężką wyrządziła 
mu krzywdę.

— Ty go kochasz!
— Jak brata.
— Tak!... Jako brata kazirodnego nę- 

dznioo!
— Szalejesz! Hańbisz mnie!
— Wybieraj: ozy mam oię zabić, ozy 

wypędzić!
— Zabij mnie!
— Aoh! widzisz, przyznajesz się już do 

winy !
— Kłamiesz i podohwytujesz mnie! Nie 

zasługuję ani na obelgi, ani Qa karę, ale prze­
noszę śmierć nad obelgę równie niesprawie­
dliwą. Zabij mnie!

Oszalały gniewem i zazdrością, złożył

się do niej z rewolweru, ale zanim pociągnął 
oyngiel!

— Nie, nie mogę! — zawołał. — U- 
ohodź!

— Aoh! widzisz, że nie jesteś pewny 
mojej winy; gdybyś był pewny, nie wahał­
byś się ugodzić mnie kulą w seroe!

— Tak, nie jestem pewny i to mi nia 
pozwala oię zabió, ale to wystaroaa, żeby ml 
żyoie z tobą obrzydzić. Odejdź.

Oozy jego rzuoały pioruny, ruchy jego 
były wściekłe, groźne. Miłość skonała w nim 
widooznie.

Gaohuoha złamana, odeszła machinalnie, 
powoli, krokiem niepewnym. Wyszedtasy ■ 
zamku, szła na los szozęśoia, nie myśląo o 
niozem, nie ozująo nio.

Z zapadnięoiem nooy natrafiła na forpo- 
oaty karlistowskie. Jakiś ozłowiek, leżąoy na 
ziemi, zawołał:

— Gaohuoha! to ty? Oo się stało?
Dźwięk znajomego głosu otrzeźwił ją.
— Jak się masz, Jose? — odrzekła.
Nagle oprzytomniała, wróoiła jej dnma

wrodzona.
Za nio w świeoie nie przyznałaby się do 

tego, oo ją spotkało.
— Zabłądziłam — rzekła.
Nakarmiono ją i napojono. Potem Joaa

dał jej swój płaszoz, kołdrę, zrobił jej podu­
szkę z siana i rzekł:

  Prześpij się pod naszą strażą. Nie lę­
kaj się niozego.

O świoie obudziła się wypooaęta, ale nie 
oswobodzona od strasznej swojej doli. Josa 
wziął ją na bok.

— Słuohaj — szepnął głosem urywanym

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule
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4. publioznie zapowiada rzeozy, które 
maj 4  na oelu doprowadienie do niemoralnego 
oboowania.

Obok więzienia można skazywać na u- 
tratę praw obywatelskich i na poddanie pod 
dozór polioyjny.*

Drugie postanowienie opiewa: „Kto pi­
sma, obrazy lab soeny, które mimo że nie są 
wszeteoznemi, głęboko obrażaj % uczucie wsty­
du za wynagrodzenim oddaje lub podsuwa 
osobom niżej lat 16, podlega karze więzienia 
aż do pół roku lub karze pieniężnej aż do 
600 marek.*

Wreszoie trzecie postanowienie orzeka: 
„Karze pieniężnej aż do 300 marek albo wię­
zienia aż do pół roku podlega, kto z rozpraw 
sądowych, które ze względu na niebezpie­
czeństwo dla moralnośoi odbywały się z wy­
kluczeniem publiozności, lub na podstawie od­
nośnych urzędowyoh dokumentów, publikuje 
szczegóły, mogące wywołać zgorszenie.

Wyitawr v  Poznaniu i v  Warszawie.
Od 7 do 12 -ozerwoa odbędzie się wysta­

wa rolnioza w Poznaniu, którą urządza naj­
większe niemieokie towarzystwo rolnioze „Den- 
tsohe Łandwirtschafts Gesellsohaft* organizu- 
jąo co roku taką wystawę w jednej z wię­
kszych miejsoowośoi. W wystawie tej wezmą 
udział także polscy rolnioy, a dzienniki po­
znańskie zaohęoają do jej obesłania i zwie­
dzania.

W Warszawie natomiast rzuoono myśl 
urządzenia tam wystawy krajowej w jak 
najobszerniejszym zakresie. Dla myśli tej 
pozyskać już miano szerokie koła — koser- 
watywne Słowo warszawskie występuje atoli 
przeciw urzeczywistnieniu tego projektu.

„Niedobór dobrze zorganizowanej wysta­
wy krajowej — pisze Słowo — obliczamy na 
800 —  400.000 rubli. Niech optymiśoi ocenią 
go na połowę, a wtedy spytajmy się, kto 
ma .interes w urządzeniu wystawy takim ko­
sztem?

„Czy może rolnictwo? Rolnicy urządza­
ją kiedy niekiedy skromne wystawy; ludzie 
praktyozni nadali im bardzo słusznie po czę- 
ioi oharakter jarmarozny, okazuje się zaś, że 
nawet obeene rozmiary są za duże, bo udział 
w wystawach jest mały, a niedobór różnymi 
sztucznymi środkami pokrywać trzeba. Jakiż 
interes rolnictwo krajowe może mieć w urzą­
dzę., u. wystawy większej, która wymagałaby 
znaczniejszego nakładu ze strony każdego 
wystawoy z osobna, a następnie wspólnego 
pokryoia przez zamożniejszy oh większego nie­
doboru. Naszem zdaniem, rolniotwo żadnego 
w tern nie ma interesu. Obecne wystawy, 
z dodaniem pewnych działów speoyalnyoh, 
jak np. wystawy mleczarskiej itp. najzupeł­
niej mu v ystarczają. Zresztą rolnictwo obe- 
onie organizuje się u nas, przy pomocy sto­
warzyszeń, pozakładanych w ostatnim oza- 
sie; może za sześć lab dziesięć lat będzie 
miało interes w urządzeniu wystawy, dziś go 
nie ma.

„Czy przemysł ma jaki interes w urzą­

dzeniu wystawy ? Bardzo o tern wątpimy. Na 
przemysł spadłby oczywiście główny ciężar 
kosztów wystawy, bo najpierw samego urzą­
dzenia specyalnych wystaw musieliby prze-! 
mysłowcy dokonać znacznym nakładem, o po­
krycie zaś niedoboru odwołanoby się też prze 
dewszystkiem do nich. Ale przemysłowcy po' 
stawią sobie pytanie: w jakim celu mamy! 
ponosić znaczne koszta ? Czy dla rozszerzeni, 
zbytu, dla pozyskania nowej klienteli ?

„Pomijamy takie gałęzie przemysłu, jak: 
cukrownictwo, kopalnie węgla i t. p., które 
wprawdzie mają na to, aby jakiemiś wspania- 
łemi głowami cukru, misternie ułożonemi ko­
stkami, lub wielkimi odłamami węgla uświet­
nić wygląd wystawy, ale absolutnie żadnego 
interesu narażania się z tego powoda na 
koszta.

„Inne natomiast gałęzie przemysłu mają 
głównych odbiorców na dalekim Wschodzie,
' "~sy dziś jcs :oze są za mało ruchliwi, aby 
podążyć na wystawę; oni czekają, aby im 
przywieziono próbki na miejsoe.

„Mówiono, że obeona chwila szczególnie 
się nadaje do urządzenia wystawy. Nie sły­
szeliśmy argumentów, które za tern przyto- 
ozono. My w tej chwili widzimy straszną de- 
presyę, przedewszystkiem na rynku pienięż­
nym, która sięga bardzo daleko i do nadzwy­
czajnych imprez nie zaohęoa. Urządzona w 
Wiedniu w r. 1873 w czasie krachu wystawa 
była wielkim kraohem, a poohłonęła dziesiątki 
milionów.

„Z różnyoh powodów, które może będzie­
my mieli sposobność wyłuszczyć w dalszym 
ciągu, jeżeli dysbusya przeciągnie się, sądzi­
my, że za kilka lat możnaby może zaoząć 
myśleć o wystawie, a w kilka lat później u- 
rzeozywistnió ją. Dziś woale nie pora ku 
temuu.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 25 Maje.

Mianowania. Minister oświaty zamiano­
wał starszego nauczyciela z Brzozdowiec Pio­
tra Reicherta prowizorycznym inspektorem po­
wiatowym bobrzeckim w IX  klasie rangi.

Ze sfer urzędowyeh. P. Wilhelm Seidl 
radca sądowy z Krakowa został zamianowa­
ny wiceprezydentem a nie prezydentem sądu 
rzeszowskiego.

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego słuchaoz* praw Miohała Chorążego 
praktykantem konceptowym dyrekoyi poczt 
i telegrafów.

Ze sfer aptekarskich. Krajowa rada zdro­
wia na posiedzeniu w początkaoh maja b. r. 
oświadozyła się za otwaroiem nowych aptek: 
w Strzeliskaoh Nowy oh pod Bóbrką, w Pro- 
bużnie pod Hnsiatynem, w Uściu Zielonem pod 
Buozaozem, w Krakowie na Stradomiu dwu­
nastej, za rozpisaniem konkursu na aptekę w 
w Muszynie, pozostawiająo filię w Krynicy 
dotychczasowemu właśoicielowi, a natomiast 
przeciw otwarcia drugiej apteki w Buczaczu 
i przeoiw nadania konoesyi na aptekę publi­
czną konwentowi oo. Bonifratrów w Kra­
kowie.

Poeztmistrae. Telegrafują nam 24 bm. 
z Wiednia: Rozporządzenie ministerstwa han­
dlu o regulacyi poborów służbowych u poozt- 
mistrzów nieeraryalnych postanawia, że na

gdybyś nie koohała tak bez miary swego mę­
ża, oiesuyłbym się, że ty nie jesteś w zame­
czku a on żywy z niego nie wyjdzie, ale ty 
byłabyś zanadto nieszozęćliwą, a ja byłbym 
jeszoze nieszczęśliwszy niż jestem. Ty ocaliłaś 
ąini« przed nim, niechże on będzie ocalony 
przez oiebie, z mojej łaski. Wróć do niego i 
powiedz mu, nieoh nie czeka na atak i niech 
opuśoi zameczek. Mc ii się wydostać tą dro­
gą, którą ja uoiekłem. Jeżeli nie dokona tego 
przed zaohodem słońoa, zgnieciemy go. Zgu­
ba jego jest nieuchronna.

Gaohucha bez wahania wróoiła do for- 
I mli i szozerze opowied: ała mężowi, co i 
jakim sposobem się dowiedziała.

— Twoja naiwność, ozy twoja przewro­
tność przechodzi wszelkie wyobrażenie — za- 
i.ałał Juan z gniewem i szyderstwem. — 
Twój koohanek nie mógł mnie zabić, więc

mni« okryć śmiesznośoią i hańbą i przez 
oiebie posyła mi te piękne rady. Pułapka 
jest zanadto niezgrabna. Zostaję. A jeżeli 
jest oo prawdy w tern, coś powiedziała, to 
jeżeli nie zdołam się obronić, to wysadzę ter. 
kurnik w powietrze. Odejdź l

— Nie I do razu sztuka i Ja nie wie­
działam ani kim jestem, ani co się zwaliło 
na mnie, ani oo się rwie we mnie. Dziś wró' 
eila mi przytomność. I ja także zostaję. Rób 
co oi się podoba. Zabijesz mnie czy nie — 
wszystko mi jedno. Albo wyjdziemy stąd 
oboje żywi, albo oboje zginiemy. Jak cień 
nie odstąpię oię na krok i do ostatniej chwili 
będę wołała: „Niesprawiedliwy jesteś, mylisz 
■ią, ja  nie kooham i nie kochałam nigdy ni­
kogo, próoz oiebie I

IV.
Po odparoiu kilku szturmów okazało się 

jawnie niepodobieństwo dalszego oporu. Juan 
ywiml już tylko pięoiu ludzi zdrowych. Bramy
forteozki waliły się.

  Nadeszła chwila — rzekł spokojnie.
— Ozy wierzysz mi teraz? — zawołała 

Gaohuoha, przyoiskając się do jego piersi. — 
Przysięgam na Boga i na zbawienie mojej 
duszy 1

— Nieoh nam Bóg przebaczy I
Straszny huk rozdarł powietrze. Kamie­

nie i poszarpane strzępy ciał ludzkioh bry- 
znęły jakby z wulkanu.

Z kapitana Juana de la Pina d’Adradas 
znaleziono tylko głowę.

Jose z pomocą kilku towarzyszów z go­
rączkowym pośpiechem rozkopywał ruiny. 
Znalazł nareszcie ciało Gachnohy. Żeby ją 
poznać, trzeba było wiedzieć, że ona była 
jedyną kobietą w forteczce.

Oddyohała jeszcze.
W sercu Josego miłość przeobraziła się 

w ogromną litość, lamoiubna żądza w po­
trzebę poświęoenia. Opanowało go nowe u- 
ozucie, złożone z żalu i wyrzutów su­
mienia.

— To ja — wołał, bijąc się w piersi — 
ja wysłałem ją na śmierć, od której Opatrz­
ność uratować ją choiała t

Uparł się, żeby ją utrzymać przy życiu 
i udało mu się to z pomocą zdolnego ohirur- 
ga. Później, po stanowczej klęsoe karlistów, 
gdy ostatnia ich twierdza, Tolosa, wpadła w 
ręce Morionesa, Jose Milagro zrujnowany, 
zagrożony wyrokiem śmierci, przeniósł przez 
góry na plecach okaleczałą wdowę po Janie 

'de la Pśna d’Adradas, uczynił się jej piasta- 
nem, jej sługą, jej żywicielem. Osiadł w As- 
oain i w dzień tradniąo się handlem jarzyn, 
a w nooy kontrabandą, nie ustaje w swoioh 
około niej zabiegach.

Pociesza się czasem:
— Oczy moje widzą ją tuzą, jaką jest 

ale pamięć przedstawia mi ją taką, jaką 
była.

A ona, lubo pełna rezygnacyi, wyznała 
pewnego dnia:

— Niedobre to było natohnienie, które 
oi kazało przywołać mnie do życia. Każdy 
dzień przeżyty przedłuża moje męczarnie za­
równo ciała, jak duszy... Aoh ! gdybym przy­
najmniej była pamięć straciła!... Niestety, ja 
nic nie zapomniałam! Jose doznaje takiej 
ulgi poświęoając się dla mnie! Bóg wido­
cznie każe mi żyć, aby zwiększyć zasługę 
biednego Josego.

przyszłość będą oni mianowani za pomocą 
dekretów i że w ten sposób wejdą w stały sto­
sunek służbowy. Tylko w ten sposób— powiada 
rozporządzenie — t. j. jedynie na podstawie 
itosunków panujący cii wśród rzeczywistych 
urzędników państwowych można rozwiązać 
takie kwestye jak utworzenie własnego etatu, 
rśród którego byłby możliwy stopniowy a- 

Iwans. Płaca roozna waha się między 1400 a 
2400 koronami do czego doliczać się będzie 
pięciolecia i dodatki służbowe. Fundusze po­
trzebne ua przeprowadzenie tt,„ reformy wy­
noszą 1V, miliona koron a pokrycie na nie 
znajdzie się w dochodach pocztowych po 
przeprowadzeniu reformy taryfy pocztowej.

Wiedeńska rada rolnicza poleciła sub- 
komitetowi dla spraw handlowo-politycznych 
wyrazić swoją opinię o schemacie przyszłego 
ukształtowania się taryfy oeiu».j i postawić 
odpowiednia wnioski.

Tejże samej radzie rolniczej przedłożo­
ne sprawozdanie o związku celnym międiy 
Austro-Węgrami a państwom uiemieckiem 
stwierdza, że z wiązek celny z Niemcami może 
być chyba tylap idealnym, równe bow;" -i 
waran* ’ celne w dwóch państwach o tak od­
miennym urtroju musiałyby pociągnąć za so­
bą to, że ekonomicznie słabsze Austro- W ęgry 
wyzyskane by zostały w każdym kierunku 
przez ekonomicznie silniejsze Niemcy. Nie­
możliwą jest też rzeozą Wynaleśó klucz do 
rozdziału poborów celnych, a zresztą związek i 
celny nie da się połączyć z istotą dualizmu, j 
Rolniotwo niemieokie nie dopuściłoby nigdy 
do takiego związku, a jak tego dowodzą dy- 
skusye nad niemieckiem cłem od piwa i nad 
ustawą o oględzinach mięsa,; nawet zbliżenie 
się celne byłoby trudnem do przeprowadze­
nia. Rada rolnioza uohwaliła w końcu rezo- 
lucyę w której oświadcza, że zamierzone 
prze z państwo niemieckie podwyższenie cel 
od importowanego piwa jest wielką szkodą 
austryackiego przemysłu browarnianego. Dla­
tego uważa rada za rzecz stosowną prosić 
rządu, ażeby w drodze rokowań z rządem 
niemieckim wystąpił przeoiwko temu zarzą­
dzeniu. P. Pirko wniósł, aby zawezwać rząd, 
ażeby dopóki import świń z Węgier j est do­
zwolony, weszło na nowo w życie rozporzą­
dzenie o ochronie przeciw zarazie świński r* 
i jej tępieniu.

W końcu poleca rada rolnicza zbadanie, 
jakie zmiany należałaby zaprowadzić w u- 
mowie z Węgrami i dyskusyę nad tern prze­
kazała oddziałowi dla spraw rolniczych. Na 
wniosek Lobkowitza uchwalono wpłynąć na 
to, aby minister rolnictwa zwrócił swoją u- 
wagę na umowę z Węgrami specyalnie w 
sprawie importu świń.

Zaręczyny areybs. Maryl Teresy. Wie­
deńskie biuro korespondencyjne dostało upo­
ważnienie stwierdzić, że wiadomości, które u- 
kazały się przed kilku dniami w wiedeńskich 
i budapeszteńskich dziennikach o zaręczynach 
arcyks. Maryi Teresy, są zupełnie niepraw­
dziwe i bezpodstawne. Twierdzenie budape­
szteńskiego Abendblattu, że odnośne publiba- 
oye w dziennikach opierały się na informa- 
cyaoh z kół dworskich, jest sdynie zuchwa- 
łem zmyśleniem.

Arcybiskup warszawski kŁ. Wincenty 
Choaciab Popiel bawi w Irakowie dla porady 
u tamtejszego okulisty dra Wicherkiewicza.

Z zakonu 00. Kapucynów. Dnia 22 bm. 
odbył się w Krakowie _jazi kapituły prowin- 
cyonalnej. O. Floryan Jan. cha obrany został 
prowineyałem; godność definitorów otrzymali: 
O. Bronisław Stepek, O. Hieronm Ryba, O. 
Augustyn Watras, O. Feliks Piesowicz. Ku­
stoszami rzymskimi wybrani: O Wiktor Kli­
mek, O. Ignacy Kolbusz. Obowiązki magistra 
nowieyuszów w Sędziszowie objął O. Augu­
styn Watras. Gwardyanami zostali: O. To­
masz Górski w Krakowie, O. Serafin Burda 
w Sędziszowie, O. Ignacy Kolbusz w Kro­
śnie, O. Hieronim Ryba w Rozwadowie. O. 
Alojzy Śmiałek w Olesku i O. Fel :s Pieso 
wicz w Kutkorzu.

Z lwowskiej rady miejskiej. Na wstę 
pie środowego posiedzenie lwowskiej rady 
miejskiej, oznajmił prezydent dr. Małachow­
ski prośbę komisyi wodociągowej, że pragnie 
ona, aby na tern posiedzeniu jako sprawę 
nagłą omówiono sprawę dostawy kurków i 
wentylów do rur wodociągowych, oraz spra­
wę połączenia rur wodociągowych z domami 
mieszkalnymi. Na interpelacyę p. Walichie- 
wicza wyjaśnił p. prezydent, że miasto już 
od roku posiada konsens na wodociągi i 
t.ylko niektóre jego punkta wydały się komi­
syi niekorzystnymi dla gm ny i w tym kie­
runku wniesiono rekurs, oraz że owo połącze­
nie rur wodociągowych z kamienicami nie 
zmusza już teraz właściciel realnośoi, by z 
temi odnogami się łączyli, lecz łączenie to 
obecnie ułatwionem jest tylko dla miasta 
wobeo poczynionych rozkopów.

Uchwalony termin trzyletni, w który: 
właściciele realnośoi mają mieć już w swych 
domach wodociągi, pozostaje nadal w mocy. 
Po poparoiu przez wioeprezydenta p. Michal­
ak ego uchwalono nagłość tych spraw, poozem 
na wr;osek p. Heppego uohwalono dostawę 
kurków „konicznyeh* powierzyć p. Edwardo­
wi Maohanowi ze Lwo wa za 19.780 kor. do­
stawę wentylów zwykłych Oddać p. Emilia­
nowi Wajdowśkiemu ze Lwowa za 34.260 ko­
ron a w końcu dostawę wencylów do łożysk 
z lanego żelaza oddać firmie wiedeńskiej 
Hilperta za 13.993 kor. Nadto roboty ziemne 
celem połączenia rur wodociągowych z do­
mami oddano p. Władysławowi Niemekszy 
ze Lwowa za 264 900 kor. Wszyscy oi czte­
rej byli najtańszymi oferentami z mnogiej 
liczby oferentów.

Następnie dr. Szpilman referował spra­
wę wewnętrznego urządzę) ia rzeźni miej­
skiej i postawił imieniem komisyi wniosek, 
aby roboty te poruozyć firmie praskiej Ru- 
stona. Sprzeoiwił się temu pierwszy mówca z 
dyskusyi prof. Dzieślewski, który w godzin­
nej blisko, bardzo gruntownej swej mowie 
usiłował wykazać, że kontroferent Ringhofer 
z Pragi jest o 2400 tańszy od Rustona, a inż. 
Heppe wykazał nawet że Ringhofer tańszym 
jest o 60000.

Za wnioskiem referenta przemawiał wi­
ceprezydent p. Michalski, w końcu jednak u- 
chwalono na wniosek p. Gołąba, poparty 
przez p. Rawskiego, aby wobeo tak wielkich 
różnic cyfrowych, oo do których różnią się 
nawet sami zwolennioy Ringhofera, prżepro-

wadzić jeszoze raz dokładne obliczeń: > cen 
ofertowych.

Dzień wczorajszy był dniem prawdziwie 
majowym — to też w południe ludno było 
na ulicach miasta a popołudniu zaludnił się 
tłumami, pragnąoemi odetchnąć świeżem po­
wietrzem, dworzec kolejowy. Do Janowa, Zi­
mnej Wody i Brzuohowio wyjechało kilku, 
tysięcy osób a nadto wybornie się powiódł 
festyn na Wysokim Zamku, urządzony na 
dochód kupców i m odzieży handlowej a także 
i w parku stryjskim było rojno i gwarno. 
Jednem stowem mieszkańcy Lwowa używali 
wczoraj w całej pełni wiosny i jej czaro­
dziejskich uroków.

Zeznania mordercy Wojtoniowej i Ju- 
stysi Soroczanki okazały się już teraz po 
części nieprawdziwemi. Morderca Bekierski 
zeznał, że kożuch zrabowany u Wojtoniów 
sprzedał jakiemuś chłopu za rogatkami Żół- 
kiewskiemi, który wracał z miasta. Tv> cza­
sem ajent polioyjny Gunsberg zbadał, że 
Bekierski po popełnionym mordzie bawił się 
nad ranem w szynku Lublinera na Zniesie­
niu 1. 106. Nie był sam, lecz w towarzystwie 
kilku parobków, dorożkarza i jednego z no­
towanych złodziei. Tam też sprzedał kożuch 
zrabowany u Wojtoniów za 9 koron niejakie­
mu Dmytrowi Mandyburze.

Wściekły pies. U psa, którego onegdaj 
ubił we Lwowie żołnierz polioyjny, stwier­
dziła weterynarya objawy wśoieklizny. Pies 
ten pokąsał studenta i jakiegoś chorego a 
nadto kilka psów na ulicy Piekarskiej.

Z ganku I piętra spadł w środę około 
godz. 8 wieczorem we Lwowie w kamienicy 
na ul. św. Marka 1. 8 synek pp. Trzcińskich 
10-lotni Ludwiś. Na szczęście odn.osł tylko 
stosunkowo niebardzo ciężkie jak na upadek 
z I piętra stłuczenie głowy i prawej nogi, oo 
mu opatrzyło na razie pogotowie stacyi ra­
tunkowej. Dalszą kuracyę przeprowadzają ro- 
dzioe.

Z politechniki. P. Jan Józef Pelczar- 
ski, rodem ze Lwowa, złożył na lwowskiej 
7>outeoknice egzamin państwowy na kursie 
geodetycznym.

Kn czci ś. p. Zyemuni»i Samolewicza. 
Wczoraj w południe zebrało się w auli gim- 
uazyum Franoiszka Józefa towarzystwo szkół 
wyższych, w liczbie przeszło stu osób, pa u- 
roczyste posiedzenie poświęcone ozoi i pamię­
ci śp. Zygmunta Samolewicza. Posiedzenie 
zagaił prezes towarzystwa prof. Kalina prze­
mową, w której podniósł zasługi śp. Samole- 
wioza na polu wychowania publicznego. Słów 
mowoy wysłuchali zebrani stojąc. Następnie 
skreślił prof. Soński życiorys zmarłego dyre­
ktora, podnosząc przy tej sposobności uznanie 
ogółu, dla pracy śp. Samolewicza.

W auli gimnazyum wmurowano ku pa­
mięci śp. Samolewicza tablicę pamiątkową z 
umieszczonym nad nią medalionem z białego 
marmuru. Tablica wykuta z czarnego marmuru, 
na niej napis złotemi literami, objaśniający 
komu i za co poświęcona, a dwuwiersz umie­
szczony u dołu:
Nieoh każdy, mając przykład jego *u pa-

mięoi,
Miłość własną miłośoi Ojczyzny poświęci.*

Tt sali sądowej. Dnia 30 grudnia z. r. 
w Hucie Szczerzeokiej obok ścieżki polnej, 
na jabłonce znaleziono zawieszone na sznur­
ku martwe zwłoki Franoiszua Kupienieekie- 
go. Zwłoki zawisły na drzewie w postawie 
niemal leżącej, sznur nie uciskał szyi, ale 
zsunięty był na twarz i cisnął nos, który był 
niemal zmiażdżony. Zaraz w pierwszej chwi­
li nasunęło sio pizypuszczenie, że tutaj do­
puszczono się mordu i tylko dla pokrycia go 
zawieszono zwłoki na drzewie. Świadczyły o 
ter i inne ślady. Na głowie zamordowanego 
odkryto dziewięć ran tłuczonych, krew zala­
ła miejsce dokoła jabłonki i Uozne inne zna­
ki i ślady na zgniecionej ziemi wskazywały 
wymownie, że w tern miejsca rozegrała się 
walka śmiertelna o życie. W pierwszej 
ohwili podejrzenie padło na parobka Michała 
Kołodzieja. Rywalizował on z Michałem Ku- 
pienickim o dziewczynę Wiktę Jepkównę i 
nieraz z tego powodu bywały pomiędzy nimi 
zatargi. Wzięty na indagaoyę Michał wyka­
zał swoje alibi i odparł wszelkie możliwe 
zarzuty.

Podejrzenie zwróciło się tedy przeoiwko 
bratu zamordowanego, Wawrzyńcowi. Stwier­
dzono, że pomiędzy braćmi istniała niezgoda, 
że nieraz powstawały kłótnie i swary z bar 
dzo błahych nawet powodów. Praoowali wrte 
z matką na jednym grnroie. Wawrzyniec był 
żonatym, Franciszek miał dopiero zamiar 
zmienić stan kawalerski. Otóż istnieje przy­
puszczenie, że Wawrzyniec obawiał się, że 
na wypadek ożenki brata musiałby spłacić go 
i targnął się na jego życie.

Za to stanął w piątek przed lwowskim 
sądem. Rozprawę prowadzi prezydent sądu 
Przyłuski, oskarża prokurator Świerozyński, 
brr i oskarżonego adw„ dr. Leser. Mnóstwo 
świ idków powołano do tej rozprawy, która 
potrwać ma 6 dni.

W towarzystwie Im. Kopernika zdał 
sprawę profesor dr. Nusbaum z interesują­
cych badań, które przeprowadził ze swym 
asystentem p. Sidoriakiem nad regeneraoyą 
u zarodków ryb. Prelegent przecinał zarodki 
ryb w pewnej odległości od końca ciała lub 
nawet w jego połowie. Mimo tak radykalnej 
operaoyi żyły one jeszcze przez kilka mię­
su |oy a — oo najoiekawsza — można było 
na nich zauważyć i śledzić pierwotne odra­
stanie części utraconych. Profesor Nusbaum 
op.sał szczegółowo wszystkie towarzyszące 
temu procesy regeneracyjne i zwrócił szcze­
gólną uwagę na oiekawy fakt pewnej walki 
o byt, jaka rozgrywa się między komórkami, 
biorąoemi udział w tych procesach. W dy­
skusji zabrał głos prof. Kadyi.

Następnie profesor dr. rJybowski mówił 
o znalezionych na uitwie zupełnie nowych 
gatunkach rośliny „bagno* (Ledum) i „siód- 
maczek“ (Trientalis) z pięknie żółtymi kwia­
tami, które brat prelegenta, dr. W l. Dybow­
ski, nazwał na cześć wszechnicy jagielloń­
skiej Ledum jagellonicum i Trientalis jagel- 
lonioa. Ciekawą była wiadomość o istnieniu 
bobrów jeszcze gdzieniegdzie na Litwie — 
w powiecie nowogrodzkim, mińskim, w Piń- 
flzezyżnie itd. Jako dowód tego pokazał pre­
legent spory pniaczek drzewa ściętego tamże 
przez bobry przed dwoma laty. Wreszcie

przedstawił dr. Dybowski zupełnie nieznane­
go dotychczas ślimaka, znalezionego w jezio­
rze bajkalskiem, zwracając uwagę, że jest to 
jedyny przedstawiciel typowo morski w fau­
nie mięozaków bajkalskich i pokazał nowego 
ranf eniopława, odkrytego w warstwach kre- 
d ~voh na Litwie.

■i dyskuryi dr. Mazurek podał do wia­
domości, że Muzeum im. Dzieduszyokich o- 
trzymało przed paru laty dwa bobry z Wo­
łynia.

Neofici we Lwowie. We czwartek w 
lwowskim kościele św. Anny odbył się 
ohrzesb św. dwojga dzieci znanego droguerzy- 
sty lwo' skiego p. Leszka Cakiera. Rodzicami 
chrzestnymi byli państwo Włodzimierzowie 
Krosińsoy i ich syn. Rodzice oohrzozonyoh 
wczoraj dzieci przejdą również niebawem na 
łono kościoła katolickiego.

Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Obchód jubileuszowy odbędzie się, jak wia­
dome, w aościele św. Anny. Na dzień ten za 
zezwoleniem władz duchownych, wyniesio^ 
zostanie z kościoła tego Przenajśw. Sakra­
ment a kośoiół chwilowo przeniesiony będzie 

alę. Wedle planu, w presbicerynm i stal­
lach zasiąda profesorowie uniwersytetu Ja­
giellońskiego z rektorem Stanisławem hr. 
j  'arnowskim, oraz przybyli na jubileusz profe­
sorowa uniwersytetu lwowskiego. W punkcie, 
łąozącym presbiteryum z środkową nawą, sta­
ną trybuny dla mówców, oraz stoły dla pra­
sy. W nawi i głównej zasiądą przybyli do­
stojnicy, honorowi doktorowie, zaproszeni go­
ście, oraz uczestnicy uroczysbośoi. W ten spo­
sób pomieści się w kościele najwyżej 1.400 
osób. W bocznych nawach stanie młodzież 
ani wersy tecka w zastępie, licząoym 600—600 
głów. Tak więc w akoie uroczystym w ko­
ściele św. Anny weźmie udział 2.000 osób.

Krakowskie towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknyoh celem uświetnienia jubileuszu wsze­
chnicy urządza nadzwyczajną wystawę dzieł 
polskich artystów. Z powodu przygotowań do 
tej wystawy salony towarzystwa od 22 maja 
dc 3 czerwce, będą zamknięte.

Z okazyi 600-łecia wszechnicy Jagiel­
lońskiej senat medycznej akademii peters­
burskiej — jak nam 26 bm. telegrafują — 
uohwahł ofiarować wszechnicy krakowskiej 
artystycznie wykonany adres. Zawiozą go do 
Krakowa profesorowie Przybyoek i Chru- 
szow.

Otrzymujemy następujące pismo: Na 
podstawie §. 19 ustawy prasowej w miejscu 
ustawą wskazanem raczy szanowna redakoya 
w jndnym z najbliźszyoh numerów umieścić 
następujące sprostowanie: w Nrze 131 Oaenty 
Narodowej z dnia 13 maja b. r. w kronice 
pod tytułem: „Wielką senzacyę budzi w wie- 
deńskicn boiach poselskioh następująca spra­
wa:* i t d. mieszczą się fałsze, które niniej- 
szem prostuję: Nieprawdą jest, jakobym w 
Gazecie medycznej w Petersburgu umieścił o- 
strzeżenie dla Rosyan, że we Wiedniu profe­
sorowie lekarze pacyentów nadzwyczajnie 
wyzyskają, prawdą natomiast jest, iż pomie­
ściłem w gazecie medyoznej Wraez wycho­
dzącej w Petersburgu anons zawieraj ąoy li 
tylko moje mieszkanie na Mariahiłferstrasse 
128 telefon 3962 i godziny ordynacyjne. Nie­
prawdą dalej jest jakobym się w nieistnieją- 
oem zresztą „ostrzeżenia* iub gdziekolwieb- 
bądź podawał za asystenta profesora Noth- 
nagla, prawdą natomiast jest, iż w listach 
prywatnych do kolegów w Rosyi mieniłam 
się „lekarzem* kliniki profesora Nothnagla, 
którym jestem w istocie i na oo posiadam 
świadectwo wspomnianego profesora. Naresz- 
oie nie może być naturalnie prawdą, jakoby 
pi zeciwko mnie wdrożono jakiekolwiek śledz­
two. Z uszanowaniem. Dr, Roman Jarosiewicz.

Zielone święta w Krakowie i dni naj­
bliższe będą wprost jednym ciągiem zjazdów 
i zgromadzeń. Dnia 4, 6 i 6 czerwca obrado­
wać będzie zjazd historyków polskich w gma­
chu Cyllegium novum. Drun referatów, dorę­
czonych komitetowi, jest na ukończeniu i 
z końoem maja zostaną one w postaci tomu 
rozesłane uczestnikom. Komitet gospodarozy 
utworzył osobną sekcyę kwaterunkową.

Opera włoska z dniem 18 czerwca roz­
poczyna w krakowskim teatrze p^ereg 30 
przedstawień.

y Władysław Łnszczkiewicz. emeryto 
wany profesor krakowskiej szkoły sztuk pię­
knych, dyrektor muzeum narodowego i czło­
nek akademii umiejętności um^rł w Krakowie 
w 73 r. ż. w Ozwartek w nocy. Nieboszczyk był 
uaiucycielem jeszoze Matejki i Grottgera i 
jednym z najbardziej zasłużonych pracowni­
ków w dziale historyi sztuki polskiej. Z oka­
zyi jubileuszu wszechnicy Jagiellońskiej miał 
otrzymać doktorat filozofii „honoris causa1'. 
Jeden ze synów zmarłego jest budowniczym 
we Lwowie, drugi lekarz, dyrektorem szpitala 
sokalskiego, jedna zaś z córek za profesorem 
dr. Piotrowskim we Lwowie. Z powodu 
śmierci ś. p. Łusrozkiewioza z gmachu aka­
demii umiejętności powiewa żałobna cho­
rągiew.

Pogrzeb śp. Łuszczkiewicza odbył się w 
sobotę o 6 popoł.

Zbankrutował w Krakowie Kazimierz
Wojciechowski kupieo korzenny.

Pożar. Z Czerniowiec telegrafują nąn) 
26 bm: W sobotę popołudniu wybuchł we wsi 
Lipowenaoh w pow. suczawskim groźny po­
żar, który około 80 domów obrócił w perzynę. 
Przeszło 300 osób pozostało bez dachu i 
chleba.

Defraudaeya w nrzędz podatkowym.
Krakowski Głos Narodu donosi, że w Zato­
rze odkryto dnia 16 bm. defraudaoyę, popeł­
nioną w tamtejszym urzędzie podatkowym 
przez poborcę Stefana Pubowskiego, którego 
natychmiast zasuspendowano.

Trzy kolonie niemieokie pod Leżaj­
skiem: KOnigsberg, Gillerstof i Baranówka, 
założone na posiadłościach byłego starostwa 
leżajskiego i zamieszkałe przez dośó zamo­
żnych ewangielików, wysprzedają się na 
gwałt w ostatnich ozasaoh i przenoszą w Po­
znańskie, gdzie komisya kolonizaoyjna od­
daje im grunta na bardzo dogodnych warun­
kach. Niedługo nie pozostanie śladu po tych 
kolonistach, któryoh grunta zakapują okoli­
czni włościanie.

Pożar w Kołomyi. Poź&r wybuchł dziś 
o godzinie 10 rano koło młyna krupnego fir­
my Gartenberga. W oguiu stanął dom wdowy
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po Weberze i stajnia. Stajnia spłoniła, a w 
me3 spłonęły: krowa i o .stery świnie. Dom 
sam n dało się straży ogniowej o tyle urato­
wać, źe zrąb pozostał. Sąsiedni dom mieszoza- 
nina Pikora, przylegający do stajni, był za­
grożony, leoz ndało się go ocalić, chociaż 
dach i śoiaia stały w ogniu. Szozęśoie, źe po 
za tym domem była wolna przestrzeń, bo 
dął wiatr szalony i mógł przerzucić pożar na 
oałą ulioę. Domy był> asekurowane.

Towarzystwo „Przytułku uczestników 
powstania" miało w czwartek w Krakowie 
walne zgromadzenie swoioh ozłonków. Spra­
wozdanie wykazało obrót kasowy 4608 zł. 82 
ot. Wybrano dotyohozasowy wydział, preze­
sem p. Teodora Kułakowskiego skarbnikiem 
Przemysława Kotarskiego.

Depesza ministra. Minister spraw Ea- 
graniaEnyoh hr. Gołuohowski wystał do dr. 
Dunajewskiego z okazyi jego jnbiieuszn na- 
stępnjąoy telegram: „Obarozony pracami w 
delegaoyach, przeoozyłem niestety termin ju­
bileuszowego obobodu pańskiego. Spostrzegł­
szy to, dopiero dziś pospieszam z najszozer- 
szemi i najserdeozniejszemi żyozeniami dla 
znakomitego męża stanu, którym nietylko 
Alma mater jagiellonica, ale i oaiy nasz kraj 
w równym stopnia się szczyci".

Na strąjk szewców zanosi się w Krako­
wie. Chodzi o niskie płaoe.

Rada miejska drohobycka została one- 
gdaj rozwiązana. Zarząd miasta objął star- 
szy komisarz powiatowy p. Napadiewioz, do 
rady przybooznej dodani mu zostali między 
innymi dyrektor gimnazyum F. Majohrowioz, 
były burmistrz, poseł Ksenofont Oohrymowioz 
i notarynsz Strońozak.

W sprawie dr. Kastorego, adwokata 
krakowskiego, telegrafowano nam 25 bm: 
Jeden z krakowskioh dzienników podał wia­
domość o aresztowaniu p. Władysława Ka­
storego z powodu sprzeniewierzenia 25.000 
zł. na szkodę hrabiny Hubertowej Krasiń­
skiej. Otóż wiadomość oo do samego areszto­
wania jest wręcz nieprawdziwą, a w ogólno­
ści co do innyoh szozegółó? polegała na nie­
dostatecznych informaoyach. Chodzi tu nie 
° p. hr. Hnbertowę Krasińską, leoz o p. Me­
lanię Krasicką. Ta ostatnia miała oały swój 
Majątek w samie 26.000 zł. ulokowany na 
hipotekach rozmaityoh krakowskioh kamienic 
^wói odbieranie procentów z tyoh hipotek 
Poleciła p. Kastoremu i on przez pewien ozas 
odsetki regularnie jej przynosił.

Dopiero gdy w ostatnioh ozasaoh zaprze­
dał to ozynió, wówczas p. Krasioka przystą- 
P. a do zbadania sprawy, przyozem okazało 
sj9i że p. Kastory podjął nietylko prooenty, 
aj® i same sumy alokowane na hipotekaoh. 
Wówczas poleoiła p. Krasioka prowadzenie 

praw dr. Tadeuszowi Gluzińskiemu. 
^ymozasem Kastory wyjechał w ostatnioh 
. z Krakowa. W ubiegłą sobotę zjawiła 

8l9 na polioyi p. Krasioka i zażądała, aby ro­
zesłano Ka njm ii8ty gońoze, atoli w kilka go- 

ln Później p. Krasioka żądanie to swe oof- 
r^ a' Znajomi widzieli przed trzema dniami 
ŁMtorego we Wiedniu i zauważyli u niego 

aoozne wzburzenie umysłowe. Kastory ma 
liczną rodzinę.
Wł ® r̂yt°bójcze morderstwo. Rządoę dóbr 
Władysława hr. Komorowskiego niejakiego 
Antoniego Macka zamordowano w Gwoźdźou 
aQia 21 maja wieozorem w sposób skrytobój­
c y .  Nieboszozyk wyszedł wieozorem na gum­
no i nie powróoił z niego woale. Wyszukano 
już trupa. Trup zakopany był w gnoju a 
przebity był widłami. Śmierć musiała nastą­
pić natychmiast wskutek przebicia widłami 
na wylot, a wreszoie wskutek uduszenia pod 
masą gnoja. Denat, długoletni rządca hra­
biego, znanym był z zapobiegliwości służbo­
wej. Pozostawił żonę i 2 dzieoi nieletnioh. 
Morderoę miano ująć.

Gubernator austro-węglerskiego banka, 
dr. Biliński — jak nam telegrafują 25 bm. 
— przybył wozoraj do Debreozyna na inspek- 
oyę tamtejszej filii banka. Na dworcu kole­
jowym powitali go dostojnioy i n&ozdnioy 
różnyoh władz.

Kolonie polskie w Kurytyble. P. Zenon 
Lewandowski, konsul austryaoki w Brazylii, 
zakupił w Kurytybie z polecenia towarzystwa 
geografiozno-handlowego lwowskiego 180.000 
hektarów ziemi celem rozsprzedaży między 
osadników polskioh.

Napad robotników. Z Pragi 25 bm. tele­
grafują nam: W Lubenioach około 400 robo­
tników z B&mbergu napadło na posesyę sta­
rosty Kuczery, którego uważają za sprawoę 
drożyzny żywności. VV starciu z napastnika­
mi kilka osób odniosło rany, a między nimi 
i syn Kuczery. Szkód/ napadem wyrządzone 
są nieznaczne. Kilku przywódoów aresztowano, 
dostaną wydani sądowi.

Pomnik cesarzowej Elżbiety został w
niedzielę bardzo uroozyśoie odsłonięty w Wa- 
rażdynie na Węgrzech.

W procesie o morderstwo szatmarskie 
na Węgrzech zapadł następujący wyrok- 
Główn, sprawcy Bela-Pap i M«,hał Żoldioź 
skazani zostali na śmierć na szubienioy a 
współwinny Zołt&n-P&p na ośmioletnie wie- 
zianie i pięoioletnią utratę praw urzędniczych.

Czasowa wystawa ogrodnlcsa otwartą 
została we środę w Paryżu w obeonośoi pre­
zydenta Loubeta. Austrya wybitnie jest na 
nie] reprezentowaną. Loubet z wiedzająo 
szczegółowo wystawę wyraził wielką radość 
z powodu znakomitego w niej udziału ogro­
dów cesarza austryaokiego.

profesora Yamberego, Węgra, zajmują-
si« badaniami nad pochodzeniem Wę- 

?  T u rk ó w  i innych ludów tnrańskiok,
n a ró d  sułtan do siebie w gościnę.

Zmarli. W Wiedniu w domu inwalidów, 
i .. uvi komendantem, umarł emerytowa- 
« w!Smarszftłek porucznik Edward Metzger 
H  M ^cer Pol»k* urodzony w Winnikach 

j  t Jam  w r* 1832. Śp. Metzger należał 
pod Lwowem nerałów austryaokich, brał

SSr- iby!ranny pod Silleinem, a w r. 1866 walczył 
pod Oustozzą. Przed U laty awansował na
gen era ła  i k om en danta  60^ 78 y  wowskie]
l  w r. 1894 zamianowany feldmarszał-
kiem-Poruo*nikiem. przeszedłszy na emerytu­
rę został komendantem wiedeńskim domu in- 
walików w Wiedniu. .

Nieboszozyk zostawił liozną rodzinę w 
G a l^  i wszyty są n a j l e p ^ 1 fok a m i.

Sp- Metzger chodził do szkół u nas i 
zawsze się odznaozał wielkiemi zdolnościami i 
Żywy® temperamontem. Nigdy ani na chwi­
lą ni® przestał Bję uważać za Polaka i był

nim z serca i przekonania. Przed dwoma la­
ty ostatni raz przyjechał do brata swego p. 
Metzgera, powszeohnie szanowanego burmi­
strza jasielskiego. Śp. Edward wziął udział 
wówozas w jednem z polowań w okolioy i 
podozas tego bawiąc w gościnie u znajomyoh, 
wskutek nieznajomości rozkładu sohodów 
potknął się i moouo się potłukł. Za 50-letnią 
służbę w wojsku otrzymał speoyalny medal 
przeu dwoma laty. R. in p.

Pogrzeb odbył się w ozwartek w Wie­
dniu o godz. 2 popołudniu z domu inwali­
dów na oraentarz oentralny. Generał Metz­
ger pozostawił wdowę, syna Ottona i kilka 
oórek, z których Irena poślubiła zaszczytnie 
znanego artystę-malarza Stanisława Rejoha 
na, profesora lwowskiej wyższej szkoły prze­
mysłowej.

Uroczyste zamknięcie kursu analfabe­
tów utrzymywanego we Lwowie przez aka- 
demiokie koło Towarzystwa Szkoły Lądowej 
nastąpi 27 bm. o 3 pop. w szkole ludowej 
pod wezw. św. Antoniego.

COLOBSECM. Toatr Rozmaltośoi pod dyrekoyą 
Ersesta Thorsa Codziennie wspaniałe przedstawienie. 
Występy najznakomitszych artystów świata. Od środy 16 
maja now y senzaeyjny program . Co piątka H igh-Ł lle  
przedstawienie. Carmeneita, najznakomitsza hiszp. tan­
cerka. Japońska trupa K logokn w nowych produkoyaeh, 
Łes petits Fllons, trinsfermaeyjni śpiewacy i tancerz; 
Edgar i Francis, duet operowy i wielu innyoh. — W nie­
dziele i święta 3 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabyeia w biurze dzionników p Plohna, ul. Karola Lud­
wika 1. 9.

Sztuki piękne.
Wieczorek muzykalno-wokalny, urządzo­

ny w sobotę dnia 19 bm. staraniem związku 
koleżeńskiego b. seminarzystek i nauozyoie- 
lek na sohronisko, odbył się ku zupełnemu 
zadowoleniu licznie zebranej publioznośoi. 
Deklamaoya p. Kośoiukówny, śpiew solowy 
p. Dziędzielewiozówny wypadły bardzo pię­
knie. Nadto kwartet na oytraoh pod kiero­
wnictwem pani Danekowej odegrano z pra­
wdziwym artyzmem. Deklamaoya artysty p. 
Kwiatkiewioza i obór słuchaozów politechniki 
zasługują na wszelkie uznania.

Koncert Sienkiewiczowski odbędzie się 
we Lwowie w dniu 27 nzerwoa. Do komitetu 
mdeźą pp. Barwiński, dr. Berson, T. Czapel- 
ski, Kreohowieoki, Mieliński, Niewiadomski, 
Neohauser, S. Pepłowski, S. Kossowski i Ka­
zimierz Skrzyński. Kierownictwo ozęśoi mu­
zykalno-wokalnej objął p. Niewiadomski.

S T T T " C r ^ h . C
(Tel. „Gaz. Nar.)

Praga d. 25 maja.
Z Wiednia rozeszły się pogłoski, jakoby 

na ostatniem swem posiedzenia komisya par­
lamentarna stronniotw prawioy rady państwa 
nłożyła jakieś śoisłe propozyoye i jakoby nad 
temi właśnie propozyoyami miał obradować 
komitet wykonawczy stronnictwa młodooze- 
skiego, który onegdaj w Pradze się zebrał 
i obradował. Organ poważnyoh polityków ole­
skich Poliiik w odpowiedzi na to stwierdza, 
na podstawie autentycznych informaoyj, że 
nikt żadnyoh propozyoyi posłom czeskim z 
rady państwa nie czynił, a przeto komitet 
wykonawozy młodoozeohów nie mógł się nad 
jakiemiś sformnłowanemi propozyoyami za­
stanawiać.

I Berlin 24 maja.
Parlament niemiecki uchwalił wczoraj 

całą ustawę o oględzinach mięsa.
Sejm pruski obradował wczoraj w 

trzeciem czytaniu nad ustawę o opodatko­
waniu domów towarowych. Minister skar­
bu Miquel oświadczył, że rząd nie może 
przyjęć §§ 1 i£6 projektu ustawy w brzmie­
niu proponowanem przez komisyę (która 
minimalną cyfrę obrotu rocznego, mają­
cą podlegać projektowanemu podatkowi 
2,500.000 marek obniżyła do 300.000). 
Mimo tego zastizeżenia sejm uchwalił ca­
łą ustawę w myśl wniosków komisyi.

Riym 25 maja.
Przy wspaniałej pogodzie dokonano 

wczoraj w świątecznie udekorowanym ko­
ściele św. Piotra uroczystego aktu kano- 
nizaoyi dwojga nowych świętych: Jana 
Baptysty Balasalla i Rity Dacaschia. Uro­
czystość była długa. Po odprawieniu mo­
dlitw papież odczytał akt kanonizacyjny 
i zaintonował „Te Deum“.| W końcu Oj­
ciec św. udzielił obecnym apostolskiego 
błogosławieństwa. Podczas tej uroczysto­
ści zdarzyły się w kościele dwa nieszczę 
śliwę wypadki. Pewien pielgrzym u wej­
ścia do kościoła tknięty atakiem apoplek- 
tycznym i odwieziony do szpitala, nieba­
wem tam umarł —  na pewną zaś Pary­
żankę spadł kawał gzymsu i zranił ją.

Paryi 25 maja.
„Figaro* omawiając mowę hr. Golu- 

chowskiego w delegacyi węgierskiej, o- 
świadcza, że mowy austro - węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych są zawsze 
ze stanowiska politycznego wzorem jasno­
ści i taktu. Pismo to podnosi z uznaniem 
politykę hr. Gołuchowskiego w stosunkach 
z Rosyą i dobre skutki zawartej w r. 1897 
między cesarzem austryackim a carem u- 
mowy bałkańskiej.

Waeayngton 25 maja.
Ostatnia nota, jaką ma doręczyć Por­

cie ambasador amerykański jest podobno 
ułożoną w tak stanowczych słowach, ja­
kie może zawierać tylko nota poprzedza­
jąca ultimatum. Prawdopodobnie Mac Kin- 
ley przed wysłaniem tej noty zasięgnie 
jeszoze upoważnienia kongresu.

Londyn 25 maja
„Daily Mail* donosi z Tientsinu, że 

generał Yang-su-tungu, który wysłanym 
został przez wicekróla Yuthu przeciw 
Bokserom, został zamordowany. Wicekról 
wysyła nowe oddziały wojska.

Dnrban 25 maja.
Wedle urzędowej relacyi umarł jeden 

z Hindusów na dżnmę. Zarządzono wszyst­
kie potrzebne środki ostrożności.

D B L E G - ^ l C T E ,
(Tel. „Gan. Naród.";

Budapeszt 24 maja.
Komisya marynarska, komisya wojskowa 

i połąozona „oztereeh" delegaoyi węgierskiej 
autentyfikowały na wozoraj szyoh popołudnio­
wych swoioh posiedzeniach sprawozdania re­
ferentów.

Budapeszt d. 24 maja.
Komisya budżetowa delegaoyi anstrya- 

okiej nohwaliła wozoraj po dłuższej dysku- 
syi etat wspólnej izby obrachunkowej, po- 
ozem obradowała nad etatem marynarki. Po 
obszernym ieferaoie Pergelta, p. Kozłowski 
omawiał polityczne znaczenie marynarki au- 
stro-węgierskiej na wsohedzie i jej wpływ na 
rozwój handlu zamorskiego. Pytał komendan­
ta marynarki Spauna jaki zaohodzi stosunek 
pomiędzy węgierskiemi a austryackiemi do­
stawami dla marynarki, gdyż ciągle słyohaó 
pod tym względem skargi izb handlowyoh. 
Komendant Spaun wyjaśnił, że dostawy wę­
gierskie nie stoją w żadnym stosunku do 
kwoty, gdyż wynoszą tylko 15 procent, pod- 
ozas gdy na Przedlitawię wypada 86 prooent.

Następnie nohwaliła komisya etat ma 
rynarki i tern samem komisya bndżetowa u- 
końozyła swoje zadanie. Plenarne posiedze­
nie delegaoyi odbędzie się w piątek o godzi­
nie 4 popołudniu — na porządku dziennym 
budżet ministerstwa spraw zagranioznyoh.

Budapeszt d. 25 maja.
Komisya raohunkowa delegaoyi węgier-

r. 1898.
Budapeszt d. 25 maja.

Dziś przedpołudniem odbyło się plenar- 
ne posiedzenie delegacyi węgierskiej, na któ- 
rem bez dyskusyi przyjęto budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu. Następne posiedzenie 
jutro, pod obrady wejdą: budżet wojskowy, 
marynarki i kredyt oknpacyjny.

Telegramy i telefonematy.
Wiedeń 25 maja. 

Ambasador niemiecki ks. Eulenburg 
rozpoczął kilkutygodniowy urlop i wyje­
chał do Niemiec.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gm . Nar.")

Nowy Jork 24 maja.
W odpowiedzi na zapytanie, ozy rząd 

transvaalski prosił o pokój, prezydent 
KrUger telegrafował do dziennika „World* 
że pogłoska ta jest nieprawdziwą.

Londyn 24 maja.
Dzienniki wyrażają zdanie, że odpo­

wiedź dana przez Mac Kinleya deputacyi 
Boerów wypadła tak, jak rząd angielski 
mógł się spodziewać po naczelniku naro­
du z zaprzyjaźnionego.

Londyn 24 maja.
Wedle ostatniej listy, ogłoszonej przez 

ministerstwo wojny, ogólne straty wojsk 
angielskich do 19 bm. wynoszą 26.614 lu­
dzi w liczbie tej nie podano chorych leżą­
cych obecnie po szpitalach.

Londyn 24 maja.
Lord Roberta doniósł z Honingsprui- 

tu pod datą onegdajszą: Otrzymałem od 
generała Baden-Powella wiadomość, iż 
Mafeking został oswobodzony 17 bm po 
ataku i zaciętej bitwie z Boerami, którzy 
wielkie ponieśli straty. Po stronie angiel­
skiej było 3 zabitych i 22 rannych. Ba- 
den-Powell wyruszył następnie z Mafe- 
kingu, zaatakował główny obóz boerski 
i spędził nieprzyjaciela z jego stanowisk. 
Komendant boerski Snyman omal nie do­
stał się do niewoli. Anglicy zabrali dzia 
ło, sztandar i znaczną ilość amunicyi i za 
pasów. Na polu bitwy znaleziono 4 zabi­
tych i 15 rannych Boerów. Nieprzyjaciel 
jak się zdaje na wszystkich punktach się 
cofa. Jedna tylko komenda zaehowuje się 
spokojnie prawdopodobnie aby kryć od­
wrót reszty.

Dalej Roberts telegrafował: Generał 
Jan Hamilton dziś rano przybył do Heil- 
bronu po szeregu potyczek z Boerami 
Pułkownik Dewet cofnął się. Pułkownik 
Broadwod zabrał 15 wozów. Hamilton 
stracił dotychczas 75 ludzi. Dziś rano 
przybyliśmy tutaj.

Dundee 24 maja.
Depesza z Newoastlu donosi, że kolej 

żelazną w krótkim ozasie odbudowano. W 
Newoastlu utworzono gwardyę miejską. 
Pewien właściciel farmy, który przybył do 
Newoastlu opowiada, że Boerzy z Lains- 
neku otrzymali jeszoze posiłki i mają obe­
cnie około pięciu tysięcy ludzi. Mimo to 
sami nie wierzą w możliwość poważnego 
oporu.

Klmberley 24 maja.
Przybyły tutaj mieszkaniec Mafekin- 

gu doniósł, że droga tam jest już zupełnie 
wolna. Ośmiuset powstańców poddało się

we Vryburgu, gdzie panuje zawleczona 
przez Boerów febra.

Londyn 24 maja.
„Biuro Reutera* donosi z Honing- 

spruitu pod datą wczorajszą, że generał 
Frenoh przekroczył rzekę Rhenoster przez 
co stanowiska Boerów stały się prawie 
nie do utrzymania. Wedle ostatnich wieści 
przvgotowują się Boerzy, którzy posiadają 
15 dział do silnego oporu.

Capetown 24 maja.
Warren obsadził Douglas i zdobył w 

obozie powstańców dużo żywności i amu­
nicyi.

Londyn 25 maja.
Do „Biura Reutera" donoszą z obozu 

Boerów pod Volksrustem pod datą 20 
bm: Przednie straże Boerów zaatakowały 
oddział angielski, który w tym starciu 
stracił ośmiu zabitych i 13 rannych. Boe­
rzy nie mieli żadnych zgoła strat. Burghe- 
rzy postanowili stawiać dalej zacięty opór 
Anglikom, którzy już i Transvaal naje­
chali.

Pretorya 25 maja. 
Depesza urzędowa donosi: W walce 

pod Yoyheldem gdzie jeden szwadron Be- 
thuma wpadł w zasadzkę zdobyli Boerzy 
dwa działa Maxima. Przedtem nim Angli­
cy obsadzili Heilbron wzięli Boerzy do 
niewoli 20 Anglików a między nim 3 ofi­
cerów.

Londyn 25 maja. 
„Biuro Reutera* donosi z nad rzeki 

Rhenostru: Boerzy cofają się ku rzece 
Vaalowi i oświadczają, że walczyć będą do 
ostatniej kropli krwi. Przeważa zapatry­
wanie, że wojska angielskie wkrótce zajmą 
Pretoryę. Wedle opowiadania krajowców 
Boerzy mieli zatopić w Rhenostrze dwa 
działa.

Londyn 25 maja.
W izbie gmin parlamentu zapytał 

Gedge czy wobec faktu, że w Pretoryi 
znajduje się kilkuset jeńców angielskich a 
ich los zawisłym jest zupełnie od woli 
Krtlgera, nie należałoby bezwarunkowego 
wypuszczenia na wolność tych jeńców po­
stawić jako przedwstępny warunek roko­
wań pokojowych. Minister Balfour odparł 
na to, że nie przypuszcza, ażeby Krńger 
w jakibądź sposób naruszył prawa naro­
dów cywilizowanych. Zresztą pytanie sa­
mo zdaje się być przedwczesnem.

Londyn 25 maja. 
„Biuro Reutera* donosi z Oapetownu 

22 bm. Jak słychać Krfiger otrzymał od 
przywódcy deputacyi pokojowej Boerów 
Fishera pismo, w którem Fisher prosi, 
aby Krńger przyjął możliwie jak najlep- 
szo warunki pokoju, jakie Roberts zapro­
ponuje i aby kapitulował.

Przypuszczają, że gdy tylko Anglicy 
przekroczą rzekę Vaal, Roberts wyda pro- 
klamacyę, zapewniającą ochronę wolności 
i mienia wszystkim burgherom, którzy 
powrócą do farm swoioh. Jest nadzieja, 
że większość burgherów skorzysta z tego, 
aby powrócić do zagród domowych.

Londyn 25 maja.
„Standard* donosi z Heilbronu, że pre­

zydent Stejn znajduje się w Francforcie 
na wschód od Heilbronu.

Londyn 25 maja.
Z Pretoryi donoszą pod dniem 21 b. 

m. iż związkowi postanowili bronić do u- 
padłego Johannesburga. Wedle depeszy z 
Dundee pod dniem 23 b. m. zbudowano 
już prowizoryczny most kolejowy na rze­
ce Washbanku.

Waszyngton 25 maja.
Przywódca deputacyi Boerów Fisher 

ogłasza, że wiadomość z Oapetownu, ja­
koby radził Krńgerowi przyjąć ewentual­
ne warunki, jakie mu postawi Roberts i 
poddać się, jest bezpodstawną.

Londyn 25 maja. 
Lord Roberts doniósł z nad południowe­

go brzegu rzeki Rhenostra pod datą one­
gdajszą: Przybywszy tu dziś rano, stwier­
dziłem, że nieprzyjaciel w nocy się co­
fnął i zajął silne stanowiska na północnym 
brzegu rzeki, oraz troskliwie je oszańco- 
wał. Na wiadoność o nadciągnięciu wojsk 
naszych nie próbował stanowisk tych bro­
nić. Most na rzece i kolej na długości 
kilku kilometrów zniszczone. Wojska Ha­
miltona pędziły Boerów od Lindleyu aż 
do Heilbronu. 0 przeprawę przez rzekę 
stoczono zaciętą walkę. Nasze straty były­
by ciężkie, gdybyśmy nie byli mieli tak 
znakomicie obmyślanego planu i gdyby 
brygada Smith Dorriena nie była w osta­
tniej chwili zaszła nieprzyjaciela z boku. 
W ostatnich dniach poddało się przeszło 
300 Boerów orańskich. Kelly Kenny do­
nosi, że oczyścił cały obszar od Bloem- 
fonteinu aż do Boshofu.

Londyn 25 maja.
„Daily Mail“ donosi z Lourenco-Mar 

quesu pod datą wczorajszą: Rząd trans- 
yaalski ogłosił manifest do obywateli, w 
którym żąda zdeklarowania się ludności, 
ozy jest za pokojem, czy też chce dalsze 
go prowadzenia wojny.

Dział ekonomiczny.
— Kontyngent gorzelniany. Otrzymuje­

my następujące pismo z prośbę o zamie­
szczenie :

Szanowna Redakoyo!
Upraszam P. T. Panów właścicieli go­

rzelń, które obeonie są w budowie i w jesie­
ni b. r. w ruch puszczone zostaną, aby mnie 
swoje adresy podać raozyli celem bliższego 
porozumienia się w sprawie kontyngentowej.

Aljred Stecki 
Srodopoloe, p. E. izieohów.

Proszę szanowne redakoye innyoh pism, 
aby powyższą odezwę w swych organaoh 
umieśoió chciały.

_  Urodzaje w Hiszpanii. Urzędowe spra­
wozdania twierdzą, tegoroozny urodzaj zapo­
wiada się prawie w oałej Hiszpanii nadzwy­
czaj świetnie.

— Subskrypcja na węgierską rentę ko­
ronową rozpisaną została w Anstryi i na 
Węgrzeoh w środę. Z lwowskiej filii zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu subskry­
bowano jej na milion koron.

■— Budapeszt 24 maja. (Tel. Gos. or.) 
Na wczorajszem posiedzenia rady jeneralnej 
banka austro-węgierskiego uchwalono obli- 
ozaó stopę procentową od zaliozek na asy- 
goaty salinarne i na węgierskie asy gnaty ka­
sowe o pół prooent niżej niż normalna stopa 
prooentowa. Dalej uohwalono znieść osobne 
opłaty (Łw. DistanzgebtLhren) od weksli, prze­
kazów itp. płatnyoh w Podgórzu.

Wiadomości giełdowe.
— Paryż dnia 24 maja. Giełda wieoaoma: 

Trzyprocentowa renta 100-96. Mąka 26*75.
— Berlin dnia 24 maja. Zamknięoie gieł­

dy. Banknoty anstryackie 84-50 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49’80. Austryaokie kre­
dyty —-—. Di sc. Commandit —*—

— Frankfurt dnia 24 maja. Giełda wie- 
ozoma: Anstryackie kredyty 228*60. Kolej pań­
stwowa 138*25, Alpiny — *—. Disoonto 18440, 
Laura 258*10.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 25 maja.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszonioę na wiosnę O*— do O*—, 

na maj-czerwiec 8*22 do 8*24, na jesień 8*44 do 
8*45, żyto na wiosnę O*— do O —, na mąj-ozerw. 
7*65 do 7*70, na jesień 7*83 do 7*84, kuk uradza 
na maj-czerwiec 5*81 do 5*82, na ozerwieo-lipieo 
—*— do —*—, na li pi eo-sierpień 5*86 do 5i*87, 
na wrześ.-pażdz, 5*97 do 5*98, owies na mzj-czerwiec 
5 44 do 5*45, na jesień 5*62 do 5*64, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, na aierpień-wrae- 
sień 13*90 do 14*—, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj —*— do —* -.

Teodencya: silna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 25 maja.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwieoień 0 — do O*—, 

maj 8 06 do 8*06, na październik 8*22 do 8*24, 
żyto na maj 7*30 do 7 40, na pażdz. 7*45 do 
7*46, owies na maj 5*10 do —*—, na pażdz. 
5*30 do 5*31, knkurndza na maj 5*66 do 6*61, 
na lipieo 5*62 do 5*63, rzepak na sierpień 18*50 
do 18*60.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: dobra.
Tendenoya: silna.
Pogoda: piękna.

Madesłane.
i’c rzbirk? rt-i&fccya nic odpcwlada).

Zakład wodoleczniczy
S r a  C H S A l f C i l .
w ZAKOPANE ii — ztacya kolei, otwarty oały rok. — 

Ceny przyitgpne. — Oświetlenie elektryczne.

L j e c z n i c a
Dra A. Tarnawskiego w Rossowie za 

Kołomyją (stacya kolei Zabłotów)
otwarta na 30 osób. Środki: leczenie wodą i inne 
fizykalno dyetetyczne na sposób dra Lehmanna.

S O M A T O S E
(rozpossezalne biali o mięsne) 

jest podług orceozenia najznakomitszych le­
karzy „Ideałem preparatu spożywczego" dla 
ohoryoh i osłabiony oh. Wzmacnia nerwy i 

wyrabia mnskuły.
W aptekach i drogueryaob.

Ozy potrzeba zwraoaó uwagę na 
reklamę?

Praktyozca gospodyni, która zawsze się 
stara najlepsze potrawy przyrządzać a praw 
oież niczego niczego nie zmarnować, stawia 
sobie często powyższe pytanie, na które od­
powiedź jest o wiele prostszą, jak zazwyozaj 
przypuszczają. Trzeba tylko umieć rozróżnić. 
Jeżeli naprzykład przedmioty bywają propo­
nowane pod warunkami, które istotnie od 
normalnyoh się różnią, to każdy powie „oza- 
rowaó nikt nie umie, więc rzeoz ta nie może 
być doskonała*. Inaozej jest, gdy jakąś no­
wość zalecają w tym wypadku, trzeba próbo- 
waó. Najprośoiej jest tam, gdzie reklama nie 
ma innego oelu, jak zaohęoaó do czynienia 
prób. Tu zawód jest wykluczony, bo się prze- 
oieź każdy sam przekonywa. Weźmy np. re­
klamę dla Qnftker Oatsu.

Do wyrobu Quftker Oats musiano planta- 
oye milionowe stworzyć; to dzieje się dopiero 
wtedy, jeżeli wartość wytworu jest mewątpli- 
wa, szczególniej przy tak prostym płodzie na­
tury, który tylko skutkiem swej dobroci bea 
żadnyoh nłudzeń może działać. Nie *°°4* »>] ® 
także celem reklamy, próbne pakiety Qu&ker 
Oatsu sprzedawać, bo jeden kosztuje 9 ot. 
(18 h.), właśnie olbrzymie koszta poświęoa się 
reklamie, żeby do prób publiczność zaohęoaó, 
bo jest rzeozą pewną, że większość ozyniąoyoh 
próby pozyska nam stałyoh konsnmentów. Nie 
uniknioną jest taka reklama, bo takie produk- 
ta tylko w olbrzymioh ilośoiaoh się wyrabiają 
i wytwórcy są zmuszeni szerokie warstwy pu­
bliczności wszystkioh krajów z nimi zaznajo- 
mio. Każdy kto umie pilnować swoioh intere­
sów, nie omieszka zwrócić uwagę na taką re­
klamę. Widzimy tedy na tym przykładzie, że 
każdy, na to pozornie tak trndne pytanie, 
sobie łatwo odpowiedzieć może.
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Mio staistm
Powieść

Ghampola,
(Ciąg dalszy.)

Pomimo huoząoej nad nimi burzy i po­
miną burzy wrząoej w ioh duszaoh, pozosta­
ła niezachwianą, niezłomną w swem przeko­
nania i słaohała tylko głosu seroa.

Walter zawahał się na ohwilę.
— Aoh, gdybym mógł oi wierzyć I 

•zepnął i machinalnie ujął jej rękę.
Wokoło nioh szumiały drzewa, wicher 

unosił w powietrzu tumany liśoi, gałęzie ugi- 
n-2y się i trzeszozały.

— Strześ siei — zawołała Queenie, po- 
oiągająo go na stronę.

W tej ohwili suoha gałąź dębowa, oder­
wana od drzewa, kręoąo się w powietrzu, spa­
dła na miejsoe, na którem byli przed se­
kundą.

— Mieliśmy szczęśoiel — zawołała nie- 
oo przestraszona Queenie.

— Albo nieszozęśeie — ponuro odrzekł 
Walter.

Nie zwaiająo na gwałtowny wicher, za­
trzymał się i mierząo wzrokiem rozmiary ga­
łęzi, oraz odległość, z której spadła, dodał:

— Tak, może byłoby lepiej pozostać na 
tern miej sou z głową roztrzaskaną i wolną 
nareszcie od tyoh oięśkioh myśli, nie powstać 
już nigdy i nie dźwigać na strudzonych ra­
mionach tego nieznośnego oięźaru iyoia!

— Wracajmy — rzekła Queenie.
Dał się pooiągnąó i ohoć przyśpieszał 

kroku, nie mógł uwolnić się od przejmująoyoh 
go smutnych myśli.

— Wiem, że jesteś szczerą — mówił 
dalej — leoz łudzisz się, jak i ja łudziłem 
się przez czas długi. Teresa oszukuje cię. 
Tak naprzykład uwierzyła?, że ona pojechała

do Darlington, jak oświadczyła przed wy­
jazdem.

— Uwierzyłam I
Na ten raz do głowy Queenie przyszła 

myśl, że Walter naprawdę dostał obłąkania.
— A ja oi powiadam, że pojechała gdzie­

indziej i domyśliłem się tego odrazu, spo­
strzegłszy ją wybierającą się na pocdąg pierw­
szy. Zapytasz mnie może, dlaczego, wiedząc
0 tern, pozwoliłem jej jechać. Otóż, przyznam
01 się do mej słabości. Ażeby ugiąć charakter 
tak uparty jak jej, potrzeba wielkiej siły 
woli, lub być brutalnym, a ja na jedno i na 
drugie zdobyć się nie mogę. Walka męozy 
mnie, więo wolę zamykać oczy na wszystko i 
być posłusznym jak niewolnik. Zresztą, ja oi 
jat powiedziałem, kooham ją.

Queenie wzruszyła ramionami.
— I to przywidzenie, Walterze! Teresa 

pojechała do Darlington; łatwo przekonasz 
się o  teru.

Ta pewność siebie zastanowiła Waltera.
— Pragnąłbym wierzyć l — zawołał.
Gdy wchodzili do zamka deszoz ustał,

grzmoty ucichły, błyskawice pojawiały się 
coraz rzadziej.

Przyjemne, orzeźwiające powietrze po­
działało zbawiennie na rozstrojone nerwy 
Waltera.

— Przekonaj mnie, że Teresa pojechała 
do Darlington — nalegał — a wtedy cofnę 
wszysfhr:, com powiedział.

— Dobrze, przekonam — odrzekła pe­
wna siebie.

Obietnica ta wystarozyła mu.
Wszozęli rozmowę o rzeozaoh innych, 

następnie czytali, w końcu Queenie grała na 
fortepianie i tak spędzili ozas do wieczora.

Teresa wyjeohała z Darlington, stoso­
wnie do przyrzeozeria, pooiągiem odohodzą- 
oym o godzinie szóstej.

Chooiaż sprawunków miała niewiele, 
więo i czasu na odpoozynek powinna była 
mieć dosyć, powróoiła jednak bardzo utru­
dzoną.

— Ozy brałaś pokój w hotelu, jak pro­
siłem oię? — zapytał Walter.

— Nie brałam.

— A gdzieżeś jadła śniadanie?
— Piłam herbatę w oukierni. Dużo oza- 

su zajęły mi sprawunki. Oto są próbki mate- 
ryj, które wybrałam.

I wyjęła z kieszeni paozkę różnyóh 
próbek płótna, oraz tkanin innych, z etykie­
tami magazynów w Darlington.

Walter i Queenie przyglądali się im 
uważnie.

Dziwną siłę miewają czasami uprze­
dzenia !

Queenie zdawało się, że Teresa była w 
swych odpowiedziaoh nieoo zakłopotaną i że 
jej uośpieoh w okazaniu próbek, wreszoie o- 
powiadane szozegóły poszukiwań w magazy­
nach dowodziły ohęoi przekonania, że oały 
ozas spędziła w Darlington.

Po raz pierwszy Queenie z roztargnie­
niem słuchała rozmowy o wypranie dla 
przyszłego dzieoiątka i myślała je iynie o 
utrudzeniu, które Teresa napróżuo usiłowała 
ukryó przed oozyma siostry i Waltera.

(O. d. n.)

E n

Qoaker Oats(amerykański łuszczony owies) zawiera 16°lc tłuszczu i jest najlepszem odży­
wiaj ącem pożywieniem.

„Qu&kei* Oats s jest wszędzie do nabycia.
DROBNE OGŁOSZENIA

po 1 ci. od wyr&ru.

Lo d o w n i e  p o k o j o w e  znakomite,
po złr. 85-— , 8 0 - - ,  35-— , 40-—, 45, 

50-— . Maszynki amerykańskie dorobienia 
lodów pojemności 1, 2, 8, 4 litrów po złr. 
6'50f 6-50, 7*50 i 9*60 — poleca Piotr 
Chrsąstowiki, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). Fi­
l ia  Tarnopol plac Sobieskiego. D r u t  k o l c z ? : t y

J l ó o r t m l i l /  Lwów, poleca wizel- 
• P  r a i l l S .  kie Instrumenta mu- 

zyozso i si igrające. Cenniki bezpłatnie.

POSZUKUJE się na lato w okolicy le­
siste;, posiadającej rzeczną kąpiel, a 

takie stacyę kolejową lob opodal niej. 
dworak a ogrodem do wynajęcia. Zgłosce 
nla z dokładnym opisem i podamem wa­
runków adresować: A. M. B. Administra­
c ja  .Gazety Naród wej* we Lwowie .

E Ł U l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
iniżonyeh cenach złr. 5-—, 6-— , 7-50; dia 
eho.ych z samego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 . kilo. — Łapszys Brzeżaay.

( podwójny, oyr- 
Kowany, z koi- 

oami co 12 cm. 100 metrów złr. 3‘50, z 
kolcami co 6 cm. 100 metrów złr. 4-— 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. I '—. Łopaty do drenowania i 
szufle po złr. I ' —. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 6 '—. Krzesła złr. 2*20. 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy 
dronety. Nożyce do szpalerów złr. 2-60, 
angielskie złr. 3'50, łopaty, grabie , mo 

tyki, grabie itp. — poleea

A N T O N I  H A L S K I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli żelazny :h na 1 p

ZAKOPANE
W il la  „ M a r ja “

aa Krupówkach I 38. 4620
Pensyonat pierwszorzędny w naj­
lepszem oentralnem położeniu, 
znany w kraju i za granioą z wiel- 
kioh wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej kuchni. Po­
koje słoneozne, wysokie, staran- 

mządzone; na usługi gośoi

Pnmimn ie a 1 rozhar 0 80%I UIIIIIIIU podrożały, sprzedaje kołdry 
i materace jak długo zapas starozy po 
dawnych ułakloh eeuach. Skład i praoo- 
wnia ołdor i materaoów
J Ó Z E F  § C e r S T E B
Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franco.

:.v/ : f y  ■ rrrrć"' "
.1 .. r.,„ m -I,

'i'

Uzdrowisko zimną wodą
„Sanssonci" w  Mauer to to  Wiednia.

Zakład koraeyjny, leżący w pośrodku 
wiedeńskiego lasn i jest urządzony w 
sposób najlepszy. Fizyczno dyetetyezna 
kuracja, metodyczna koracya zaharto­
wania się, leczenie wodą , gimnastyką 
i masażem — kąpiele powietrzne i sło­
neczne, pływalnie, knraoya olektro- 
galwaniozna, za pomocą ćwiczenia i ru­
cha , terapia przy oierpioniaoh stosu 

pacierzowego.
Kierujący lekarz: Leop. W internltz. 
Cenniki bezpłatnie u właścicielki: pani 

F r a n c is z k i  O S tz . 4*100

są dzwonki elektryozne , telefon, 
fortepian, ozytelnia i ogród. Pen­
syonat otwarty przez oały rok. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Za 
mówienia przyjmuje właścioielba 

willi „Marya“ w Zakopanem.

Fajki drewniane
w najlepszej jakośoi po najprzy­
stępniejszych oenaoh rozsyła en 

gros za zaliczką
H .  K A O Ł B d

w  P r o se e z l, k ró l Ceskó 
Na żądanie wysoła się próbki.

Mm rtjM iB  fraucostib
1 Toozaki fraaouskie

pierwszej jakośoi.

Karpaekle kwarcowe
KAHEBIE JJŁTSSKIE

do mielenia twardych unediiotów.
Gazy jedwabie i n M i i

z fabryki Dufour & Co.
C z e s k i e  i  g z l ą s k i e  

kamienie młyńskie,
S a s k i e  z i a r n i e t - .  

kamienie młyńskie,
Narzędzia do nakuwania kamień

tudzież
wsaratkie przedmioty w zakres 

młynarstwa wchodzące
poleca w wielkim doborze i najlepszej 

jakości

F L  S c h a a f f
Burger, Behrle & Co. Nast

filtr ta kamieni mUsiich
O derberg  — D w o rze c
3240 (Szlązk aastryacki).

Cenniki gratis i franco.

Z  powodu oddania jeneralnego zastępstwa i prawa wyłąezoej sprzedaży 
naszych rowerów znanych pod marką

v « D  B L “99 » m  w :
firmie

T a d e u s s  O u s t o w i c z
we Lwowie ulica Akademicka 12

pozwalamy sobie zwrócić nwagę naszych P. T. odbiorców, że jakkolwiek 
istnieją konkurencyjne przedsiębiorstwa, których firma podobnie brzmi jak 
nasza, to jednak tylko nasza fabryka pozostaje jedynie i wyłącznie pod oso- 
bistem kierownietwem pana _____

J a n a  ZEPio.cIti.Sb
i że tylko w naszych fabrykach wyrabiamy jedynie oryginalne i prawdziwe rowery 

, ,  ■ -
Należy tedy przy zakupnie dokładnie zwracać uwagę na dosłowne 

brzmienie naszej firmy, dla uniknięcia możliwych zamian z innemi podobnie 
brzmiąoemi firmami, z którymi ani p. Jan Puch ani też jego osobista dzia- 
łałnośó w jakimfcolwiekbądź związku nie pozostaje.

Jan Puch
pierw sza styryjska fabryka row erów  w Grazu.

zawiera największy w ybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i niebie&Me materye na ubrania dla panów.
Jttf W z o r y  fr a n c o .  ' H  44171

K̂ BSTTdDiiB
c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej pro wizy i. 2

r .T
ip iu le  s i n  v  p b liź i Lweia.

Najsilniejsze wody siarezane na kontynencie. Kąplelo borowinowe. 
Leczenie elektrycznością, masażem, inhalaoyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się 
z nadzwyozajnym skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, obrzęki 
po zwichnięciach i zł&maDiach , zołzy, spóźniona postacie kiły, otyłość, cho­
roby kobieoe, przewłoezn.. zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry,

2 lekarzy, apteka 1 telegraf w miejscu. Na żądanie przesyła dyrekcja 
prospekta franco. 4578

Otwarcie sezouu 20 maja. W pierwszym sezonie o 30%  taniej.K Otwarcie sezouu 20 maja.

t t ' W
p a s o w e ,  n o w e  i  b i e n z y n o w e  |

d O a t s u r o z a  4476

FABRYKA MASZYN „PERKU^“ !
Lwów—Podżameze ulica Marcina 11.

Binro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p.
R o . i t o r y . r  b e z p ł a t n i e

Gal. zastępstwo speoyalaej Fabryki „Benz & Comp.“
—  ■■BBBBBBiMBBr iśBH3MM

K ą p i e l e  K i s s i n g e n
Hotel i Pension Sanner I. H.

w pobliżu „Heiląuellen on der Landes- 
mfihlpromenadeu w wolnem, spukojnem 
położeniu. Elektryoane oświetleuie. Ceny 
mierne. Ludwig Hltzlsperger, właściciel od 
L stycznia 1900. 4588 MiO

Nąjkompletnlej czysty i nieszkodliwy leczy 
W e 48 GODZIN

rtajuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni caaou przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opłatami i szprycowań.

W e wszystkich aptekach.
We Lwowie w aptekach pu.: M ikokscba ,  Wewiórskiego, Kuckera, Ebrbara, 

Sklepińskiego i Beisera. 4225

Odzsaozone o k. państwowym medalem za znakomite wyroby.

Pierwsza m. rawska fabryka wieżowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 

parowym

P r .  M o r a v a s
specjalista zegarmistrz w Bernh (na Morawach) Grosser 

Platz 8 wyrabia i dostarcza
zegary wieżowe dla kościołów, zamków, 
ratuszów i innych zakładów — jak najlepsze- 

wykonania za gwarancyą. — Kosztorysy gratis.

U z d r o w i i i k < D

Teplitz-Schónau
4481

■w O z e c łia c la .
od Betek lat znane sławne gorąoe, alkaliozRo-solne źródła (23° do 

37° R.) Leczenie trwa bez przerwy przez oały rok.
Wyśmienite z powodu nleprześclgnionej skuteczuośol przeciwko podagrze, reu­

matyzmowi , paraliżom , skrofulicznym nabrzmieniom, newralgli i innym ohoroho.n 
uerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału I olęć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywleniaoh.

Wszelklon wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje:
Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schónau w  Czechach.

li
D r .  F r y d e r y k a  L o n g i e l a

l i  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
jn ż sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dzinrkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je- 

vs —za jm J fl Anak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zo- 
/flaf - -  stanie w drodze chemicznej jako balsam ,  w takim razie

dopiero zyska prawie cudowny skutek.
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej­

sce skóry tymjjbalsamem, to już nazajutrz raao odpadają prawlo nieznaczne 
łupieże ze skóry która staje się przeto Iśnląoo białą I delikatną.

Baliam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w najkrótszym ozasie p iegi,  plamy wątrebiane, blizny, czerwo­
ność nosa, stłuBiczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
uiyoia złr. 1*50. Dr. Leuglela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot.

Do nabycia w każdej więksaej apteoe, mianowicie : we Lwowie u Zy­
gmunta Rnokera. w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowoach n 
Golichowskiego ńast. Mabl apt., Sohmiedt & Fontin droguerya; wrarnopolu 
u Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesio- 
łowskiego; w Bielsku o Alfreda Blumenthalą i w drogueryi A. Hass.

W z o r y  a n o n s ó w
dla wuaystkioh gałęz przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednioh dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspeayoya anon­

sów Kudolf Mosse, Wiedeń I. Seilerst&tte 2.

L Lnsera plaster dla turystów.
Uznany najlepszy środek 

przeciw nagniotkom, nabrzmiałoścłom itd.
GŁÓWNY SKŁAD:

L .  Schw enk’ a  A p te k a , W ien-Meidling.
Żądać plaster dla turystów
trzeba po 60 ot. 

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Do nabycia w aptekaoh we Lwowie A. Ebrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowekiego, 
P. Mikolasoha, J. Wewiórskiego; w Taruopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czort kowle L. N oss; w Jaśle R. Palob; w Kołomyi L. E. S te iz l; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz;

w Czerulowoaoh Grabowioz i Herold. 4428

Ruch pociągów kolejowych od I m aja 1900,
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego.
Pociąg godzina

osobowy
pospiesz.

11
osobowy

6-20
6.46
7*5
8-00
805
8-15
8-50

Przychodzą do Lw ow a na dw orzec g łó w n y :

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bnkareszto, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
z Podwoloezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kepyozyuieo,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuohowiec (codziennie od 13 mąja do 16 września włącanio) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) 
z Ławooz go, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i 
■ Sokala i Rawy ruskiej 

Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia,

Pouta

pospieszn.

S
osobowy

“ego,
Sokala i Rawy ruskie

 , Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 

z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślał 
z Stanisławowa (K5resm5z5, Potntor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławo«znego od 116 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał, 
z Podwołoczysk Grzymałowa, flnsiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuohc^ieo (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa 

Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowav z i u i i U v n u ) U |  L a > A a il|  O lt U U M c iW  O n a

Sokala, Bełżca, Lubaozowa, Rawy rmkiej

ppospieszn,
osooowy

* Brznohowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)

Sanoka, Przemyśla
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i śwli 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa.

pospieszn.
osobowy

Pociąg
pospieszn.

»
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospięszn.
osobowy

z Brzuobowic (13/5 do 16/9 oodziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
z Krakowa, W rocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa: 
z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, K5resmez5 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniec. 
z Podwołoozysk, Tarnopola na dworaoo ^Podzamcze*
z Tarnopola „
a Podwołoczysk, Kijowa, Odessy ,  “

*n a » „ „

Odchodzą ze Lw owa z dw orca  g łów n eg o :
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Itzkan, Czerniowieo, Stanizławowa, Bnkareeztu, Conetanuy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brznchowic (od 13 mąja do 16 września codziennie)
n Ławocznego, Mnnkacza, Pesztu, Borysławia 
,  Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„  Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaozowa 
n n » Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­

wadowa, Stróżn, Tarnowa 
,  Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do Ławoozn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa 1
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiat. Grzym. Kozowy 
* Czerniowieo, Stanisławowa, Potntor 
„ Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej
”  o  ôd }  ^ J a do 15 września w niedziele i święta)
,  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów) 
a Brzucuowio (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
n Lierniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
B Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
n Stryja (do Skolego tylko od 1 mąja do 30 września'
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
„  Brznohowio (codziennie od 13 maja do 16 w rześni) 
a Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosławia 

3 , Stanisławowa
a Janowa (oc 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 no 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławocznego, Mnnkaoza, Pesztu, Chyrowa, Każueza 
u Tarnowa i Brodów 
ff Sokala i Rawy ruskiej
B Brznohowio (od 13/5 do 1609 w niedziele i święta)
a «Lu.i;'.v;‘. (od 1/5 do 16/9 „  .
a Cierniowieo, Itzkan
„ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Sza- 

ezowa, Orłowa, Tarnowa 
B Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Grzymałowa
,  Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamcze
„  Podwołoczysk
,  a Kijowa, Odessy ”  ”
r Tarnopola

   n Podwołoozysk b *
U w aga: Noona pora oznaczona jest ramkami Powyżsay ozas środkowo-europejski 

jest woześniejszy o J minut od ozasu lwowskiego. Biuro informacyjna 
o. k. kólei pańetw. w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich L 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedąje bilety i karty okręine jakoteś i łziąśeoaki 
z rozkładem jazdy.

900
915
a-26
9-55 

10-20 
1 25
1-55 
215 
245
2-55
3-05 
315 
3-26 
3-30

TT?
613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40
10-50

11-00

2-08

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąo lub knpnjąc przedmio­
ty reklamowane w Jaseae Narodowej lub w ogóle korzystając z dzirłu ogłoszę- 
ogowego, raezyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd infor­
macje swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczana. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glaubersk^ i amoniak

F R I E D R U E  i  B E A C 0 C K
Lwów, ni. Hetmańska I. 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t c u  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Pillora i Spółki


